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We Lwowie: miesięcznie zł. I *50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaż. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. A lteuberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowinoyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15.
Prenumeratorowie Gaz. N ar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. - - a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ 6AZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ot.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
A dm inistracya Gaeeły Narodowej ul. Karola 
Ludw ika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
3S rue de Yarenne P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J . Danneberg, I. Wollzeile 19 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M ; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie : Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 et. 6ł 08y publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondenoyjne dla drobnyeh 
ogłoszeń 30 ct.

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. Eedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGBŁ. Biura adm inistracji : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Gościna Monarsza.
Lwów d. 7. września.

Poważne i doniosłego znaczenia 
chwile nastają dla naszego kraju. 
Oto przybywa do nas Monarcha w 
świetnem otoczeniu najwyższych 
dostojników zarządu państwa, aże
by osobiście zacieśnić jeszcze i u- 
twierdzić węzły serdeczne, łączące 
Go z naszym krajem. Monarcha 
spełnia radosną dla nas obietnicę, 
zwiedzenia naszej wystawy, której 
głównym celem jest okazać postęp 
umysłowy i ekonomiczny kraju w 
okresie samorządu — odkąd przy
wróconą nam została swoboda ru
chów, znikła dawna obopólna nieu
fność, sztucznie przez wrogie nam 
żywioły pielęgnowana, i odkąd też 
żyć możemy własnem życiem przy- 
rodzonem, rozwijać się na podsta
wach narodowych, nie potrzebując 
zadawać gwałtu naszym najdroż
szym uczuciom, wyrzekać się na
szych ideałów, bez których nie ma 
dla nas życia.

S z c z e r o ś ć  stanowi główne 
znamię teraźniejszego stosunku po
między krajem naszym a Monarchą. 
I gdy z Jego strony doznajemy u- 
stawicznie dowodów życzliwości i 
zaufania, my z naszej strony od
płacamy za to serdeczną wdzię
cznością. A wdzięczność ta nie ma 
w sobie nic z beztreśuwej lojalno
ści dusz niewolniczych. Wdzięczność 
nasza — to wyraz uczuć narodu 
działającego zawsze świadomie, na
rodu, który przeszedł twardą szkołę 
dziejową, i chociaż zawinił w tern 
i w owern, ale fałszem nie splamił 
się nigdy!

Przez długie lata byliśmy tra 
ktowani w państwie austryackiem 
jako urodzeni buntownicy, jako ży
wioł niespokojny wymagający cią
głej baczności. Działa w cytadelach 
zwrócone były wylotami nagłowne 
miasta nasze, jedne warstwy ludno
ści podburzano przeciwko drugim, 
ażeby przez rozterkę społeczną, 
sztucznie żywioną, kraj utrzymy
wać w niemocy. Pogrążono go też 
w martwocie i zastoju — gdyż 
wszelki ruęh samodzielny był „po
litycznie podejrzanym". Jedynym 
zaś skutkiem tej nieszczęsnej poli
tyki było cofnięcie wstecz cywili- 
zacyi, a przysłowiowa nędza Gali- 
cyi jest widoczną po niej do dziś 
pamiątką.

Lecz — chwała Bogu, czasy te 
minęły już — minęły i nie wrócą.

O ileż odmiennem jest dzisiej
sze stanowisko kraju naszego w 
monarchii!

Dzisiaj opinia wszystkich miaro- 
dawczych czynników uważa repre- 
zentacyę kraju naszego jednomyśl
nie za jedną z głównych podpór 
polityki państwowej. Umiarkowana, 
spokojna, wyrozumiała, w razie po
trzeby gotowa do ofiar, na jasno 
określonych zasadach oparta poli
tyka kraju, zjednała sobie poważa
nie powszechne. Przeciwnicy nasi 
liczą się z nią, - -  sprzymierzeńcy 
zaś nasi polegają na niej z ufnością. 
Są zaś dziś sprzymierzeńcami na
szymi nietylko ci, z którymi od da
wna łączyły nas sympatye zasad je 
dnakowych, ale to stanowi właśnie 
najwyższy tryumf polskiej polityki 
w Austryi, że dziś także wielu z 
dawnych przeciwników naszych 
liczy się do grona naszych sprzy
mierzeńców. Roztropność polityczna 
przewódzców naszych wynalazła 
drogi do zbliżenia się z nimi, a 
wzajemny szacunek ułatwił w inte
resie spokoju wewnętrznego w pań
stwie dojście do skutku koalicyi 
umiarkowanych żywiołów rozmai
tych odcieni, których stosunek wza
jemny dawniej wydawał się nie
przejednanym.

Jeżeli jednak polityka reprezenta- 
cyi naszego kraju doprowadziła nas 
do tego celu, że dziś, po długim sze
regu lat trudów, ciężkich prób i 
zawodów, spokojnie możemy w Au
stryi patrzeć w przyszłość, to ma
my to do zawdzięczenia przede- 
wszystkiem osobistej życzliwości 
miłościwego nam Monarchy. Cały 
nasz naród wie o tem, i nigdy nie 
przestanie być Mu wdzięcznym za 
tę opiekę.

Na wystawie tej naszej każdy 
okaz, znamionujący postęp cywili
zacyjny kraju, dowodzący, żeśmy 
ocknęli się z moralnego przygnę
bienia, spowodowanego długoletnim 
wyrafinowanym uciskiem biurokra
tycznym, że rozbudziła się w nas 
przyrodzona energia czynu, ochota 
do pracy, i że powraca, nieszczęsną 
dolą skołatanemu społeczeństwu na
szemu, ów nastrój pogodny, bez któ
rego niepodobna pomyśleć sobie 
spokojnej pracy organicznej — ka
żdy taki okaz wystawowy, i c a ł a  
w y s t a w a  n a s z a ,  będą świad
czyły zarazem i o tem, iż poczu

wamy się do długu niewygasłej 
wdzięczności dla Monarchy, którego 
możnej opiece i przychylności win
niśmy tak pomyślną zmianę w sy- 
tuaoyi naszej.

Z takiem też uczuciem witamy 
dziś radośnie Najdostojniejszego Go
ścia na naszej ziemi — witamy Go 
szczerym, z głębi s-erca płynącym 
okrzykiem :

N i e c h  ż y j e !

Biały duch zwycięża.
Lwów, <L 6. września.

„P ry n cy p ia ln a"  po lityka p. R om ań
czuka, akom odująo się posłusznie mo- 
skalofilom , rzuc iła  k lą tw ę na  w ystaw ę, 
i śm iała ja k  w róbel m iejski, posnnęła 
się naw et do tego, że w kom unikacie 
swoim w ydział narodow ieckiej Rady 
rusk iej ogłosił, iż „w raz z innem i to 
w arzystw am i ruskiem i pow ita  cesarza 
we L w ow ie; że się jed n ak  usuw a od 
p rzy jęcia  oesarza na w ystaw ie, gdyż 
w ystaw a p rzybra ła  ch arak ter poi i ty  - 
czno-polsk i; a poniew aż się dowiedział, 
że pod jętą  została akoya, aby oesarza 
na w ystaw ie także mową rnską pow i
tano, k o n sta tu je  zatem , że to akeya 
p ryw atna". Dla dobitności B iło  dodało 
od sieb ie: „Przedstaw ione w tym  p u n 
kcie kom unikatu  stanowisko Narodnej 
Rady n iezaprzeczenie odpow iada in ten- 
oyom ogółu rusk iego  w k ra ju , i we 
właściwem staw ia  św ietle faktyczny 
stan  rzeozy i strzeże  godnośoi narodu 
ruskiego". Tę sam ą myśl w ypow iedział 
i Hałyczanyn.

I oto od ogłoszenia w Dile owego 
kom unikatu  po lityk i pryncypialnej nie 
m inął jeszcze tydzień, a Diło  w swoim 
num erze w czorajszym  ogłasza pod n a 
pisem „ W y o i e e z k a  R u s i n ó w  n a  
p o w i t a n i e  o e s a r z a  i n a  w y s t a 
w ę  d o  L w o w a "  następu jącą kores- 
pondencyę z Kołom yi:

„D. 6 w rześnia w ybiera się z Koło
m yi znaozny zastęp włościan pod p rze
wodem  in tełigenoy i rusk iej, aby wziąć 
u d zia ł w pow itan iu  cesarza i p rzy  tej 
sposobności zw idzió w ystaw ę krajow ą. 
P ierw otnie układano sobie, n a  tę  w y 
cieczkę zebrać uozestnibów z całego 
Pokncia, ale że się we w ielu m iejscach 
cholera pojaw iła, zastęp uczestn ików  
będzie w praw dzie m niejszy, lecz n ie 
mniej przeto  pow ażny. Uozestnioy wy- 
oieozki p rzybędą do Lw ow a we czw ar
tek dnia 6 bm. około godziny 7 rano
1 będą um ieszczeni w gm achu ru sk ie 
go sem inaryum  duchownego.

„K orespondent Hałyczanyna z dnia
2 w rześnia pozwolił sobie poozynió n a 
pastliw e uw agi o aranżerach  tej w y
cieczki. Donosim y przeto, że wyoieczkę 
tę  a ran żu je  kom itet w ybrany z pom ię
dzy członków  tow arzystw a „R odyna" 
w Kołomyi, k tó re  to tow arzystw o za

wsze się patryotyzm em  rusk im  k ieru je . 
Rzeozony kom itet, złożony z 15 cz łon
ków, postanow ił po w szechstronnej n a 
radzie jednogłośnie, urządzić tę  w y
cieczkę dla pow itania cesarza i zw idze
n ia  w ystaw y, m ając na  w zględzie n a
stępujące głośne pow ody:

1) że sami włościanie z wielu wsi 
domagali się tej w ycieczki — a wło
ścianie dzisiejsi już  nie są m asą bez
w iedną ;

2) że różni agitatorow ie — z pol
skiej i  ruskiej strony — przygotow y
w ali urządzenie wyoieozki włośoian z 
Kołom yjskiego, a naw et na zebraniach 
tow arzystw a im. Kaczkowskiego i na 
wieou radykałów  żądanie to podno
szono ;

3) że wobeo naszych sm utnych sto
sunków p arty jnych  konieoznie potrze
ba utrzym ać tę łączność m iędzy in te- 
ligenoyą ruską a włośoiaństwem.

„W  ostatn ich  czasach in teligeneya 
ruska nam iętnie się oddaje sporom par
tyjnym , zaniedbując in teresu  włośoian, 
którzy gotow’ się usunąó od kłótliwyoh 
inteligentów . D zięki naszej kłótni, o- 
kraszanej łajaniam i Hałyczanyna, do
szło do tego, że wystawa, k tó rą H a ły 
czanyn ohoiał zahamować, jednakow oż 
urządzoną zosta ła ; że wiele tow arzystw  
ruskich — z t. zw. starej party i — 
w prawdzie usunęło się od w ystaw y, 
ale tem  dopomogły tylko Polakom  n a 
dać wystaw ie jeszcze bardziej polski 
charak ter; że nasi włościanie, u suną
wszy się z pod przewodnictwa in te li- 
genoyi ruskiej, oddali się pod przewo
dnictwo w szelakich bałam utów, k tórzy  
na wystawie z ruskirąi włościanami ko- 
m edye patryotyozne w ypraw iali.

„Tak będzie zawsze, jeśli sam o
chcąc w ypuścim y nasz lud z pod prze
wodnictwa intełigenoyi ru sk ie j, aby 
natom iast zajm ywaó się k łó tn ią  p ar
ty jną .

„D latego kom itet ko łom yjsk i, za
w iązany z ramienia tow arzystw a „Ro
dyna", mając na oku u trzym anie kon- 
solidajoyi ludzi rusk ich , uważał za ko
nieczne, aby wycieczka z Kołomyjskie- 
go, aranżow ana dla pow itania cesarza 
i zw idzenia w ystaw y, zjaw iła się we 
Lwowie tylko pod przewodem  inteli- 
genoyi ruskiej*.

W yw ody kołom yjskiego korespon
denta B iła  godzą się z w ywodam i n a 
szego artykułu  niedzielnego pod nap.: 
„Nowa dem onstracya ruska", jakko l
wiek korespondent pisząc, nie mógł go 
jeszcze m ieć w rękach. Dzisiejszemu 
artykułow i naszem u dajem y napis: 
„B iały duch zw ycięża". M ożnaby w ą t
pić o tem, sądząc ze zjadliw ych w y
cieczek korespondenta przeoiw P o la 
kom, tem  m niej słusznych, że żadni 
agitatorow ie polscy nie urządzają teraz 
wycieozki włośoian z Kołom yjskiego, 
bo tak a  ju ż  była, i nie było „bała- 
m uctw  polskioh", bo przedstaw iano lu 
dowi ruskiem u tylko to, co je s t rzeozy- 
wiście na wystawie.

W szelako w ątpić o tym  przełomie 
niepodobna — d la teg o , że jak  kore
spondent B iła  w yznaje i podnosi, sam 
lud ruski żąda wyoieozki n a  wystawę,

i inteligenoya ruska u jrzała się zm u
szoną zadość uozynió tem u żądaniu. Że 
lud się zgoła, n ie troszczy o politykę 
pryncypialną, an i też  moskalofilską ozy 
radykalną, o tem  dokładnie wiem y. A 
g dy  B iło  i H ałyczanyn  zaprzeczały  i 
zaprzeczają w ystaw ie charak teru  w y
staw y k ra jow ej, lud ruski przyznaje 
mu ją  i przyznaje mu ją  n iepokalanie 
rusk i kom itet kołom yjski.

Jakżeż wobec tego, rodzimie*ruskie
go fak tu  w ygląda owo tw ierdzenie B i 
ła  (i Hałyczanyna), że „stanowisko N a
rodnej Rady n i e z a p r z e o z e n i e  od
powiada intencyom  o g ó ł u  r u s k i e 
g o  w kraju, że we w ł a ś c i w e m  sta
wia świetle fak tyczny  s tan  rzeczy i że 
strzeże g o d n o ś o i  narodu  ruskiego ?" 
Snać to my m ieliśm y raoyę, m ów iąo: 
„Musimy zaznaczyć, że n ie jest to myśl 
„ogółu ruskiego",_ bo ten  ogół w idzie
liśm y na w ystaw ie, a członków redak
cyi B iła  i Hałyczanyna n ie możemy po
czytyw ać za ogół ruski."

Z Warszawy.
piszą do Bziennika Poznańskiego -.

Z okazji pobytu rodziny carskiej w 
puszczy Białowiejskiej na nowo krążyć 
tu zaczynają pogłoski o przybyciu cara 
do Warszawy na uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod nowo budującą 
się cerkiew na placu Saskim. Osobisto
ści urzędowe zaprzeczają, naturalnie w 
rozmowach prywatnych kategorycznie tym 
pogłoskom ; do zaprzeczeń tych nie na
leży jednak przywiązywać zbyt wiele 
wagi, tłumaczyć się one bowiem mogą 
łatwo zrozumiałemi względami. Przytem 
decyzje „najwyższej osoby* zwykle trzy
mane są w ścisłej tajemnicy nawet przed 
najwyższymi dostojnikami. Ostatecznie 
przyjazd cara sam w sobie mało by ob
chodził ogromną większość publiczności 
tutejszej. Interesuje on ją jedynie o tyle, 
że do tego przyjazdu przywiązują dość 
powszechnie nadzieję amnestyi dla ska
zanych za manifestaeyę przed domem 
Kilińskiego. Am nestya ta mało jest pra
wdopodobna, nie jest jednak wręcz nie
możliwa. Od czasu do czasu samowładz- 
ca Wszechrosyi uszczęśliwia swych pod 
danych objawami swej łaski.

Z drugiej jednak strony nie przem a
wiają za tendencyami cokolwiek łago- 
dniejszemi dalsze aresztowania osób, na 
których ciąży podejrzenie, że choćby po
średnio tylko brały udział w niewinnej 
owej miinifestacyi patryotycznej. Tak 
aresztowano onegdaj młodego dzienni
karza p. Szawłowskiego, który od roku 
mniej więcej objął redakcyę dwutygo
dnika N iwy, trzech współpracowników 
zamkniętego od kilku miesięcy Głosu, 
pp. Popławskiego, Pietruskiego i Po
tockiego i młodego lekarza pana .Szmur- 
łę. Nie wiadomo dzisiaj jeszcze pod ja 
kim zarzutem nastąpiło to aresztowanie. 
Wszelkie jednak prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że pozostaje ono w 
związku z demonstracya z d. 17. kwie

tnia. P. Popławskiego badano już k ilka
krotnie w tej sp raw ie; wypuszczono go 
jednak na wolność dla braku wszelkich 
dowodów. Aresztowanie p. Szawłowskie
go spowoduje zamknięcie Niwy, która 
pod nową redakcyą zaczęła się rozwijać 
dość pomyślnie.

Co się tyczy osób, skazanych za osta
tnią demonstracya na kilkoletnie prze
siedlenie do odleglejszych gubernii Ro- 
syi, to znaczna część ich wyjechała jnż 
na miejsce przeznaczenia, reszta lada 
chwila oczekuje rozkazu do wyjazdu. 
W liczbie skazanych znajduje się prze
szło 150 studentów, których karyera jest 
zwichnięta, władze bowiem rosyjskie nie 
zapomną ich udziału w „buncie" i s ta 
wiać im będą w późniejszem ich życiu 
wszelkie możliwe przeszkody.

Sprawa następcy po dogorywającym 
Hurce w dalszym ciągu stanowi przed
miot ogólnego zainteresowania, płodząc 
najrozmaitszego rodzaju kombinacye, po
zbawione zwykle wszelkiej podstawy. 
Do takich kombinaeyi należy rozpuszczo
na w Petersburgu pogłoska o przywró
ceniu namiestnictwa w Królestwie Pol- 
skiem i powierzeniu tej godności jedne
mu z wielkich książąt. Rozumie się sa
mo przez się, że właśnie w obecnej 
chwili, w której wysilają się rosyjskie 
sfery rządowe na usunięcie wszelkich 
śladów polskości w „przywiślańskim 
kraju", nie może być mowy o przywró
ceniu pewnego rodzaju odrębności, jaką 
by było niewątpliwie namiestnictwo 
zwłaszcza z wielkim księciem na czele.

Cholera słabnie w Warszawie i oko
licach podmiejskich, natomiast na pro
wincyi, a zwłaszcza w guberniach ra
domskiej i kieleckiej sroży się z daw niej
szą siłą. Głośna sprawa zapisu dóbr 
Gościarodowa na rzecz tutejszego To
warzystwa dobroczynności wchodzi obe
cnie w nową fazę. Otóż Towarzystwo 
zawarło z bratem zapisodawcy, hr. 
Edmundem Suchodolskim układ, mocą 
którego przyjmuje w zamian za m ają
tek ziemski gotówkę w sumie 300.000 
rubli. — Teatr wielki zamknięty przez 
kilka miesięcy letnich, rozpoczął już se
zon jesienny, w którym wystawione bę
dą dwie nowe opery „Manon" i „M ara“.

Cesarz we Lwowie.
(1851—1855—1880)

Po raz p ierw szy  jako  m łodzian d w u 
d ziesto le tn i zaw ita ł oesarz F rano iszek  
Jó ze f w m ury Lw iegogrodu. Korona 
oesarska zaledwo rok  trzeoi spoczyw a
ła na  skroniach m łodziuchnego w ład
cy, k tó ry  opuściw szy w dniu 10 p a ź 
dziern ika 1851 r. rezydencyę sw ą w 
Sohdnbrunie, p rzyby ł koleją do Oder- 
bergu , b y  na tępn ie przez Cieszyn i 
B ialę w dalszą, kołową puśoió się p0-

K rakow ie staną ł m onaroha w 
dniu  11 październ ika i po dw udnio
wym  pobyoie w podw aw elskim  grodzie 
podążył p rzez W ieliczkę, Bochnię, T a r
nów, Rzeszów, Jarosław  i P rzem yśl do 
Lwowa. W m iastach obwodowych za
trzym yw ał się cesarz z reguły dłużej, 
w itan y  uroczyście przez duohowien- 
stwo oraz przez w ładze oywilne i woj
skowe. U rządzano na oześó jego  ilum i- 
naoye, korow ody z pochodniam i, k an 
ta ty , a n iem al na każdej staoyi po
cztow ej, podczas zm iany koni, oisnęły 
się do pojazdu  m onarszego tłu m y  lu 
du, ohoąo pow itać now ego w ładcę 
W łościanie też  z  w ielu miejsoowośoi 
tw orzy li konne banderye, tow arzysząc 
m onarsze przez znaozne p rzestrzen ie . 
Ryoerska postaw a cesarza a bardziej 
jeszoze j e g o  przystępnośó i dobroczyn
ność jednały  mu ssroa w szystkich. Mi
mo znużenia, spowodowanego pospie
szną jazd ą , przy jm ow ał oesarz na  k aż
dym  p rzystanku  w łasnoręcznie liozne 
prośby, obdarzał ubogioh, nagradzał 
starybh żołnierzy, ozdobionyoh w ojsko-
wemi dekoraoyam i.

Lwów, lubo  o połowę m niej z a lu 

dniony n iż obeonie, niepołączony z za- 
ohodniem i prow incyam i m onarchii ko
leją, ni też telegrafem , nieposiadająoy 
jeszoze gazow ego ośw ietlenia, gotow ał 
się gorliw ie na  jak  najokazalsze p rzy 
jęcie m onarchy. To też g t y  w dniu  16 
października, o godzinie"12 po połu
dniu , s trza ły  działow e i odgłos dzw o
nów oznajm iły  przybycie m onarohy do 
rogatk i gródeckiej, całe m iasto odśw ię
tn y  przedstaw iało  widok. Domy przy 
ulioaeh, k tórem i cesarz przejeżdżał, 
p rzystro jone były  w kobierce, kw iaty  
i z ie leń ; balkony zajm ow ały panie w 
balowyob strojaoh, zaś tłum y odśw ię
tn ie  p rzystro jone przepełn iały  w szy st
kie ulice, w iodące do pałaou nam iestn i
kow skiego, rezydencyi cesarskiej we 
Lwowie. W szystkie sklepy i pracow nie 
rękodzieln icze pozam ykano, gdyby w 
uroczyste św ięto ; prześliczna, le tn ia  
praw ie pogoda, sp rzy ja ła  uroozystośoi 
w jazdowej.

P ow itany  u rogatk i grodeokiej przez 
deputaoyę m iejską, przesiadł się cesarz 
przed koszarami F erdynanda  na konia, 
by u bramy tryum falnej, wystawionej 
na placu H alickim , wysłuchać niem ie
ckiej mowy burm istrza H opflingena, 
oraz przem owy polskiej najstarszego 
z członków w ydziału m iejskiego, A da
ma Sidorowicza, który  m u wręczył klu
cze m iasta. Serenada, k an ta ta  i rzęsi
ste oświetlenie św iątyń, gm achów  p u 
blicznych i pryw atnych domostw, za
kończyły dzień pierw szy pobytu m o
narszego we Lwowie. Ciasne ram y fej- 
letonu nie pozwalają nain na wylicze
nie szczegółowe wszystkich punktów  
program u czterodniowej bytności cesar
skiej w naszem mieśoie. Nadm ienim y 
więo tylko, że opróoz przeglądów woj
skowych, zw iedzania kościołów, urzę
dów, zakładów szkolnych, dobroczyn
nych i szpitali, dokonał oesarz w dniu 
18. października założenia kam ienia

w ęgielnego pod Dom Narodny, zaś 
głów nem i chw ilam i przyjęcia m onar
szego we Lwowie były: festyn, w ypra
wiony na cześó jego  przez Tow arzy
stwo strzeleckie n a  S trzeln icy  miejskiej, 
(w d. 17. t. m.), bal stanow y, urządzo
ny  przez szlachtę w zakładzie O ssoliń
skich (dnia 18. t. m.), wreszcie uroczy
stość ludowa na górze zamkowej i od
w iedziny cesarskie w teatrze polskim 
(d. 19 t. m.), gdzie go powitano „Ssa- 
roświeoczyzną", tańoam i i stosownemi 
śpiewkami. Nie tyle wszakże okazałośó, 
ile raczej serdeczność przyjęcia ujęły 
do tego stopnia monarohę, iż opuszcza
jąc  gród nasz w dniu dwudziestego 
października pożegnał zarówno zgro 
m adzoną przed gm achem  nam iestnictw a 
szlachtę, jakoteż mieszczan, zgrom adzo
nych u rogatk i łyozakowskiej, zapowie
dzią rych ły  oh odwiedzin.

Jakoż już w oztery la ta  później do
trzym ał cesarz obietnicy. W dniu 13. 
ozerwoa 1855 r. zjechał do K rakow a 
i zw iedzając rozłożone w rozm aitych 
miejscowościach kra ju  załogi, przybył 
w dniu  21. ozerwoa t. r. do Lwowa. 
W itano  monarohę w podobny sposób, 
jak  to miało miejsce podczas pierwszej 
jego  gośoiny, z tą  jed y n ie  różnicą, iż 
w przyjęciach owyoh brał rów nież u- 
dział aroyksiążę K arol L u d w ik , mie 
szkająoy wówczas stale w naszem  mie 
śoie. Jego  też pierw szego zaszczycił 
oesarz swem i odw iedzinam i w willi 
Skrzyńskich (przy ulioy Lipowej), two 
rząoej le tn ią  rezydenoyę aroyksięoia, 
gdzie też odbył się obiad dworski.

W śród przeglądów  w ojskow ych, po
słuchań, odwiedzin w ażn iejszych  gm a
chów i zakładów  w mieście, szybko m i
nęły trzy  dni gościny m onarszej w na
szych m uraoh, z k tóryoh nie om ieszka
ła skorzystać szlachta, by w d n iu  23. 
czerwca, po p rzedstaw ien iu  w teatrze 
polskim, urządzić n a  oześó dostojnego

gośoia wieozorne przyjęcie w domku 
szw ajcarskim  na w ysokim  zamku. U- 
rządzeniem  w ieozoru tego zajm owali 
się, prócz nam iestn ika Gołuchowskie- 
go, W łodzimierz Russocki, H enryk i 
E dw ard Fredrow ie, K onstanty Siem ień- 
ski, W ik to r Baworowski, G. Hagen, 
M aurycy K raiński, Feliks Laskow ski, 
H ieronim  Wyslobocki i Alfred Cielecki, 
zaś obowiązki gospodyń pełniły  pan ie : 
Lewicka, Russocka, Józefow a Goray- 
ska i Tadeuszow a T urku łłow a. O go
dzinie dziew iątej wieczorem  przybył 
oesarz n a  górę zam kową w tow arzy
stw ie aroyksięcia Karola Ludw ika. Obaj 
nosili uniform  u łańsk i i zaszczycili 
p rzy  herbacie zebrane tow arzystw o 
dłuższą rozmową. Po herbacie w yszedł 
m onarcha na balkon, z k tórego prze
pyszny na m iasto roztaczał się widok. 
Oświetlone bogato lam pam i, świecami 
i ogniam i bengalskim i, płonęło m ilio
nem św iateł, zaś z ogrodu m iejskiego 
puszczane race urozm aicały w wyso
kim stopniu  ten ozarowny obraz. Do 
godziny jedenastej w nocy zabawił oe
sarz na  górze zamkowej, dziękując u- 
przejm ie gospodarzom zabaw y za tak 
m iłe przyjęcie. W dniu 25. ozerwoa 
wyjeobał oesarz n a  Złoezow i Tarno
pol do Czerniowiec, zkąd  w oztery  d n i 
później powracał do W iednia.

Dla dokładności nadm ienić w ypada, 
iż podczas drugiej gościny  cesarskiej 
we Lwowie, panow ała w mieśoie silna 
epidem ia choleryczna, k tó ra  w ciągu 
m iesiąca porwała 567 ofiar w żyoiu 
ludzkim. Od tych  odw iedzin m inęło  oa- 
łe  ówieró w ieku, zanim  m onaroha za
w itał w mury Lw ow a. Zm ienił się z 
g run tu  wewnętrzny ustrój rządów pań
stwowych. U stąpił reakcyjny gab ine t 
Baoha, ciążący gdyby ciężka zm ora na 
piersi ludów m onarchii. Dyplom paź
dziernikowy G ołuohowskiego położył 
pierw sze podstawy do konsty tucyjnego

ustroju  monarchii, k tó ra  p rzybra ła  oha 
rak te r dualistyozny. M inęła ciężka dla 
nas doba styczniow ego pow stania, s ta 
nu oblężenia i sądów wojennych, lecz 
dopiero we w rześn iu  1868 roku  zapo
w iedział cesarz wraz z dosto jną m ał
żonką przybycie swe do Galioyi. Lwów
i Kraków w spółzaw odniczyły z sobą 
w okazałości przygotow yw anego p rzy 
jęcia  tak  pożądanych gości, którym  to 
warzyszyć raiał cały dwór. Lwów i K ra 
ków p rzy s tra ja ły  swe m ury, budow ały 
bram y tryum falne , organizow ały straże 
obyw atelskie, gdy w tem  nagle, gdyby 
grom  z jasnego nieba, nadeszła wieść 
o odwołaniu cesarskiego przyjazdu. 
W iadom ość ta  w yw ołała wielce d ep ry 
m ujące w rażenie i dała powód dowci
pnem u kronikarzow i Gazety Narodowej, 
Jan o w i Lam owi, do przytoczenia cha
rak te rystyczne j anegdotki o woźnicy 
cesarskim, który wyjeżdżając z K rako
wa z powrotem  do W iednia m iał się 
w yrasió w te  słowa wobec publiczno
ści, ubolewającej z powodu odwołania 
p rzy jazdu  monarszej p a ry : „Nie róbcie 
sobie panowie m c z tego , my (t. j . 
dwór i służba), byliśmy pięć razy w 
Peszcie i pięó razy w racaliśm y a za 
szóstym  razem  oesarz tam  przeoie 
przyjechał"...

Jako  konsty tucyjny  w ładca przybył 
cesarz do nas dopiero we wrześniu 1880 
roku. S ta ry  K raków , którego prezyden
tem  był wówozas niezapom niany w 
dziejach naszego kraju, Zyblikiewioz, 
p rzy ją ł m onarchę z taką okazałością, 
jakiej n igdy  nie zdołają dorównać ofi- 
oyalne przyjęoia. Odpowiedź cesarska, 
dana w dniu 2 września m arszałkowi 
W odziokiemu, iż „spełnienie prośby 
narodu w sprawie W awelu leży mu na 
sercu i że sprawi mu to szczególne 
zadowolenie obaczyó s ta ro ży tn y  zam ek 
na Wawelu wznowiony w swej daw nej 
świetności* — podziałała gdyby  isk ra

„Warszawskij Dniewik“
o stosunkach w Galicy!.

Ile słów tyle bredni zawiera korespon
dencya Dnicwnika Warszawskiego o sto
sunkach w Galicyi. Gdyby redakeya nie
była jej zaopatrzyła napisem K r a k ó w   
przypuszczaćby możąa, że pisano ją w Chi
nach tak „zręcznie" przestawiano fakty nie 
mające ze sobą nic wspólnego. Widocznie 
Bniew. Warszaw, bardzo dużo liczy na 
głupotę swoich czytelników. Korespondencya 
wspomniana o p iew a :

„Skutkiem śmierci kardynała Dunaje
wskiego i hr. Ludwika Wodzickiego — pi
sze organ rosyjski — zawakowały dwie wa
żne i bardzo korzystne posady, które pano
wie krakowscy chcieliby zdobyć dla siebie 
lub dla swych kreatur. Dlatego też ani sta-

elefetryozna w całym  kraju, k tó ry  z  ca 
łego serca przyklasnął Szujskiem u, w i
tającem u cesarza w progach Jag ie llo ń 
skiej wszechnicy jako dobroczyńcę, od
nowiciela i mnożyoiela!

W  dniu  11 w rześnia o godz. 9 ra 
no przybył m onarcha do Lwowa, w i
tany na dworcu kolejowym przez m ar
szałka W odziokiego zapew nieniem : 
„Stoimy p rzy  Tobie i niezłom nie przy 
Tobie stao będziem y, ile razy  nas za 
potrzebujesz!" O dparł n a  to oesarz, iż 
„w pożytecznej pieczy o dobro całości, 
w m ądrem  popieraniu praw dziw ych in 
teresów kraju spoczywa rękojmia do
brej przyszłości, ku której — da Bóg 
— kroczym y z  otuchą w zgodnem 
w spółdziałaniu!“

W  zb y t świeżej pamięoi w szystkioh 
tkw i obraz wspaniałych uroozystośoi, 
jakiem i Lw igród przyjm ował cesarza, 
byśm y je  szczegółowo przypom inać 
mieli. Pooząwszy od chwili w jazdu 
w świetnie przybrane ulice m iasta, a 
skończywszy na ilum inacyi, zam yka
jącej dzień pierw szy pobytu cesarskie
go we Lwowie, oała gośoina m onarsza 
była nieprzerw anem  pasm em  w spania
łych lecz n iem niej szczerych owacyi. 
Wśród audyenoyj, odbyw ająoyoh się 
bezpośrednio po p rzybyciu  m onarchy,

nT o° n a  c.zeSPln iejszą w zm iankę 
posłuchanie udzielone szlaohoie z K a
zim ierzem  hr. K rasick im  na czele, któ- 
ry ziękow ał cesarzowi za to, że u z n a ł  
n a :  k o w o ś ó  n a s z ą  i u s a n k o y o -  
n o w a ł  m o w ę  r o d z i n n ą  w s z k o l e ,  
w s ą d z i e  i u r z ę d z i e .

M iasto podejmowało monarohę wspa
n ia łym  balem  w ratuszu, na dw a ty 
siące osób wyprawionym , (w dniu 12 
października). Cesarz przybył na  bal 
w m undurze ułańskim , zaś tańoe roz
począł polonez, w iedziony przez prezy
denta m iasta G noinskiego z nam i es t- 
nikową Potooką. N astępnego wieozoru
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nowisko księcia-biskupa krakowskiego, ani 
posada dyrektora Landerbanku dotychczas 
nie zostały obsadzone. Ostateczny wybór dy
gnitarzy na te dwie osierocone posady z 
pomiędzy wielu kandydatów, ubiegających 
się o nie, dokonany zostanie podczas poby
tu cesarza Franciszka Józefa we Lwowie.

„Panowie krakowscy, czyli t. zw. Stań
czycy, chcieliby widzieć na tronie księcia- 
biskupa jeżeli już nie jednego z księży Je
zuitów, to przynajmniej takiego księdza, 
który byłby rodowitym szlachcicem i przyja
cielem Jezuitów; lwowscy zaś panowie, na
zywani „mamelukami11, chcą widzieć na sta
nowisku dyrektora Landerbanku jeżeli już 
nie jednego z deputowanych swego stron
nictwa, to przynajmniej dra Marchwickiego, 
sławnego dyrektora Banku Sapieżyńskiego 
we Lwowie. Marchwicki bowiem okazał się 
doskonałym dla galicyjsko polskich panów 
finansistą i posłusznem narzędziem nietylko 
księcia Adama Sapiehy, a le  całego Koła 
polskiego w Wiedniu, tak patryotycznie 
działającego w Badzie państwa.

„Dlatego to obecnie we Lwowie z takim 
zapałem patryotycznym robią się przygoto
wania na przyjęcie cesarza Franciszka Jó- 
fa w Galieyi, aby przyjęcie uczynió jak naj • 
świetniejszem i jak najwspanialszem. W ka- 
żdera starostwie władze autonomiczne, zosta
jące w rękach panów galicyjskich, wybiera
ją deputacye na powitanie cesarza, a zara
zem nakazują żydom, aby szyli nowe ubra
nia dla włościan, w deputacyach tych udział 
biorących. Panoin chodzi o to, żeby okazać 
cesarzowi dobrobyt ludu i jego patryotyzm. 
Tymczasem ludność Galieyi żyje w nędzy i 
ciemnocie duchowej, nie ma pojęcia ani o 
swej godności narodowej, ani o putryotyzmie 
i nie chce o niezem wiedzieć oprócz o gul
denie, wódce, piwie i mięsie, którego uży
wa zaledwie dwa razy do roku : na Wiel
kanoc i na Boże Narodzenie.

„Panowie galicyjscy posprowadzają gro
mady ludu do wszystkich tych miejscowości 
w których cesarz ma się zatrzymywać. De
putacye ludowe, po świąteczuemu przystro
jone, ukażą się cesarzowi, ażeby go przeko
nać, że lud cieszy się szczęściem i dobro
bytem pod rządami panów galicyjskich; na 
wet żydzi na ten czas nie będą żałowali 
wódki i piwa dla włościan, żeby tylko jak 
najgłośniej rozlegały się okrzyki patryoty- 
czne. Dzięki tej taktyce cesarz nie dowie 
się, że ludność galicyjska żyje w nędzy i 
niewoli i że żydowstwo zrujnowało ją zu
pełnie...

„Przypominam sobie, jak podczas poby
tu cesarza Franciszka Józefa w Galieyi 
niejaki „pan dziedzic* Polanowski z sokal- 
skiego powiatu na własny koszt sprowadził 
włościan ze swego majątku we wspaniałych 
strojach, aby ich pokajać cesarzowi. Pola 
nowski został za to członkiem Izby panów, 
i teraz, oddawszy swój majątek żydem, mie 
szka w Wiedniu, gdzie politykuje w „du
chu patryotycznym11 wspólnie z Kołem pol- 
Bkiem dla zbawienia ojczyzny galicyjskiej.

„Znam wiele przykładów takiego „pa
tryotyzmu*, a nie potrzebuję chyba doda
wać, że patryotyzm ten wrogim jest rządo 
wi rosyjskiemu i całej Słewiańszczyźnie; 
co zaś z niego wyniknąć może dla Polaków 
i Rusinów w Galieyi — to przyszłość po
każe, ale dzisiaj już i rzewidywać można, 
że owoce tego patryotyzmu nie będą dla 
narodu zbawienne.

„Krąży też pogłoska, że namiestnik lir. 
Badeni sekretnie radził komitetowi wystawy, 
żeby na czas pobytu cesarza we Lwowie, 
zamknięto panoramę bitwy racławickiej (?!) 
i powstrzymano inne objawy patryotyzmu 
czysto polskiego, a rozdumchuno więcej pa
tryotyzm galicyjsko-austryacko-węgierski (!) 
o co Wydział krajowy i namiestnictwo się 
postara (?!)...“ Komentarze zdaje się zby
teczne !

Międzynarodowy kongres
hygieniozny.
B udapesz t d. 4. września.

Dziś o godzinie 9. przed południem 
odbywały się w dalszym ciągu posiedze
nia sekcyjne. Główne zainteresowanie 
budziło zjednoczone posiedzenie sekcyi 
I., II. i V., gdzie toczyła się dysknsya o 
dyfteryi, Prezydyum honorowe sprawo
wał Hieronymi. W zakresie obrad kon
gresowych odbywały się też w dniu dzi
siejszym posiedzenia stowarzyszeń nie
m ieckich, mających na celu ref>rmę

by ł cesarz w teatrze na przedstaw ieniu  
składanem . "W „Strasznym  dworze* wy
stąpił po raz pierwszy na deskach sce
nicznych tenor Myszuga. W  dniu  cz ter
nastego  w rześnia przyjm owało m ie- 
szozaństwo lwowskie cesarza n a  S trze l
n icy  i tegoż dn ia  odbył się bal szla- 
( heoki w kasynie mieszczańskiem. P o 
loneza wiódł Kazimierz, hr. K rasioki 
z A lfredow ą Potocką, m azura Ju liusz 
lir. Bielski z żoną A rtu ra Potockiego. 
B al szlachecki, pełen iście magnaokie- 
go przepychu i staropolskiej fantazyi, 
był godnem  zakończeniem  uroczystości 
cesarskich we L w o w ie .

N a z a ju t r z  m o n a r c h a  o p u ś c i ł  nasze 
m ia s to  udając s ię  do  C z e ru io w ie c , ]e0z 
p o  drodze z a t r z y m a ł  się w Kołomyi 
celem z w ie d z e n ia  o d b y w a ją c e j  się tam 
że w ystaw y etnograficznej i ludowej. 
W dniu siedm nastego w rześnia powró
cił cesarz na  Stanisław ów  do Sam bora, 
by po krótkim  w ypoczynku podą^yo 
przez W ęgry  do stolicy. W  d n iu  dzie 
w iętnastego w rześnia żegnali cesarza 
w Ł upkow ie przedstawiciele kraju  i 
władz rządowych. „Moje seroe zostaje 
z w am i“ — rzekł wówczas m onarcha do 
śp. Grocholskiego, k tóry  nie om ieszkał 
odpow iedzieć: „A nasze zabierasz z so
bą N ajjaśniejszy P an ie!...*

Od la t czternastu Lwów nie oglą
dał m onarchy, jakkolw iek tenże kilka
krotnie w ostatn iem  dzieaięcioleoiu n a 
w iedzał Galioyę. Baw ił mianowicie oe- 
sarz w pierwszych dniach września 
1886 roku, podozas wielkich m anew rów  
w L ubieniu, dokąd w gronie arcyksią
żąt przybył też  i następoa tronu, arcy- 
książe Rudolf. Następne odw iedziny 
cesarskie przypadły na pierwsze dnie

grzebania ciał ludzkich. Uchwalono naj
bliższe zebranie odbyć w Hamburgu. Po 
obiedzie zwiedzali członkowie kongresu 
osobliwości miasta. O godzinie 4. po 
południu popisywał się węgierski klub 
atletów, dla którego kongres wyznaczył 
nagrody. O godzinie 5. po południu od
był się bankiet na dwieście osób, wyda
ny przez prezydenta kongresu Hierony- 
mego na cześć członków komitetu orga
nizacyjnego i zagranicznych gości.

Pierwszy toast wniósł Hieronymi na 
cześć cesarza, arcyksięcia Karola Ludwi
ka, oraz władców wszystkich krajów, re
prezentowanych na kougresie. Z agrani
czni goście dawali w przemówieniach 
wyraz swych sympatyj wobec W ęgier i 
ich stolicy.

Równocześnie obradowały sekeye de
mograficzne na wspólnem posiedzeniu. 
Na takowera odbył się wykład dyrektora 
tutejszego biura statystycznego Józefa 
Kórószego, który mówił o prawdopodo
bnej liczbie urodzin i płodności m ał
żeństw. Londyńska Royal Socyety na 
była od Kórószego sporządzone przez 
niego tabele urodzin, na podstawie któ
rych obliczyć można prawdopodobną 
liczbę urodzin, 'skoro tylko wiadomym 
je s t wiek ojca i matki. Zebrani wysłu
chali odczytu z natężoną uwagą i g ra
tulowali prelegentowi w najpochlebniej- 
szych wyrazach poczynionych odkryć.

O godzinie 6. wieczorem odbyło się 
posiedzehie związku lekarzy niemieckich 
kolei. O godzinie 7 wieczorem nastąpiło 
uroczyste przedstawienie w teatrze na
rodowym na cześć uczestników kongre
su, poczem nastąpił cały szereg przyjęć 
wyprawianych przez: budapeszteńskie
króhw skie stowarzyszenie lekarzy, przez 
towarzystwo hygieniczne, przez stowa
rzyszenie lekarzy wojskowych, przez gre
mium aptekarskie oraz przez weteryna
rzy. Najświetniej wszakże wypadło przy
jęcie, urządzone przez krajowe stow a
rzyszenie sanitarne oraz przez lekarzy 
miejscowych. Na tern gościło 250 osób, 
w tej liczbie wszystkie zagraniczne zna
komitości. Zebranie trwało do późnej 
nocy.

kowakieh (ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta w środę 
i w sobotę od g. 11 — 1. — Archiwum aktów 
grodzkich, (ginach Bernardyński), otwarte 
od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigi&lne (gmach Stauropigii) otwarte codzien
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro 
żytnej porcelany ze zbiorów dra W eigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 22. II p.) —

Lwów dnia 6. września.

Zapiski osobiste. Przybyli dziś rano 
do Lwuwa: p. Jauner, szef biura praso
wego w prezydyum Rady ministrów i p. jków straży ochotniczej i dwa oddziały stra

ludzi, zaś wszystkie inne oddziały, każdy 
zwyż 100 ludzi. Podczas przyjazdu cesarza 
w alei kolejowej trzymać będzie służbę 1000 
ludzi, koło namiestnictwa podczas przyjazdu 
i korowodu z pochodniami, straż tworzyć 
będzie oddział złożony z urzędników namie
stnictwa i oddział z urzędników sądowych, 
a nadto 300 członków ochotn. straży ognio
wej. Podczas iluminacyi w miejscu, gdzie 
zwykle największy ścisk panuje, tj. koło 
Kasy oszczędności, pełnić będzie służbę kor
pus weteranów wojskowych, dalej 400 człon-

Zdzisław Morawski, sekretarz ministeryalny. f£y obywatelskiej.

KRONIKA.
Raptularz lwowski.

Piątek dnia 7. września.
Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 

publiczności.
O godzinie I I .  m inut 11. przedpołudniem 

przyjazd cesarza na główny dworzec kolei Pań-

O godzinie 1. z południa przyjęcie u dworu.
O godzinie 4. popołudniu odwiedziny cesar

skie na placu wystawy.
O godzinie 6. m. 30. wieczorem obiad dwor

ski w pałacu namiestnikowskim.
O godzinie 8. wieczorem kantata i korowód 

przed rezydeucyą monarszą.
O godzinie 9. wieczorem przyjęcie w pałacu 

Sapieżyńskim i ogilne oświetlenie miasta.
Widowiska w mieśoie. Fonograf Edisona (ulica 

Halicka 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie
czorem). — Panoram a polska. (P lac Galicki 1. 12). 
Egipt i Algier (od godziny 9 rano do godz. 
lo  wiecz.) — Teatr Skarbkowski: „Kościuszko 
pod Racławicami11. (Przedstawienie popołudniowe). 
„Mara“, „Pajace11. Początek o godzinie 8 '/, wie
czorem. — Teatr le tn i: Właściciel kuźnic11. Po
czątek o godzinie 81/, wieczorem.

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka1' 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). —Wystawa obra
zów i starożytności w pałacu sztuki. — Mauzo
leum Matejkowskie. (Wstęp 30 ct.) — “Wieliczka* 
P io tra  Stachiewicza (Wstęp 15 ct). — Akwaryum. — 
Przedstawienie Dioramy o godz. 8. wieczorem.— 
Fontanna świetlna od g. 8 wiecz. — Kolej napo
wietrzna. — Kolej naftowa — Fonograf Ediso
na. — Przedstawienia murzyńskie w Salonie Pol
sko-Amerykańskim. — Wystawa koni. — Czwarta 
wystawa ogrodnicza. — (Wstęp na wystawę do 
godziny piątej popołudniu 50 ct. Od godziny p ią 
tej 35 ct.. Kto kupuje los wystawowy za 1 zł. 
ma na plac wystawy wstęp bezpłatny.)

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 10 rano do 1 popołudniu z wyją
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir
skich otwarte od godziny 10 rano do l z  południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckicn (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g. 10 
rano do 3popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 8 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi
blioteka uniwersytecka zamknięta — Biblioteka po
litechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 4—8 
wieczorem. — Obseiwatoryum na politechnice o- 
twarte codziennie od g. 12—i i od g. 4 —G (z wy
jątkiem niedzieli i czwartku. — Biblioteka Pawfi-

września 1889 roku. W ówczas to de- 
putacyi, w itającej go na dworcu k ra 
kowskim, r z e k ł  m onarcha: „ Z a w s z e
c h ę t n i e  p r z y b y w a m  d o  G a 1 i- 
oy i ,  g d z i e  p e w n y  j e s t e m  s e r 
d e c z n e g o  p r z y j ę c i a ,  a p a n o w i e  
w i e c i e ,  ż e  j a  w a s z e m u  k r a j o 
wi  s z c z e r z e  j e s t e m  p r z y c h y l -  
n  y !...“ Z Krakow a, nie wstępująo do 
miasta, pospieszył cesarz n a  Jarosław  
do Pawlosiowa, i Krakowc*, gdzie od
byw ały się ćwiczenia wojskowe i dokąd 
też ndali się przedstaw ioiele całego 
kraju i stolioy.

N atom iast n a  dzień pierwszego w rze
śnia 1892 roku zapow iedzianym  był 
przyjazd cesarski do Lwowa przy spo
sobności odbywającyoh się manewrów 
w Galieyi. Z powodu alarmów cholery
cznych odwołano m anew ry już  w dniu 
22. aierpnia, zaś w sześć dn i później, 
gdy wszystkie p rzygotow ania n a  przy
jęcie m onarchy były  na  ukończeniu, 
odwołano przyjazd cesarski. Mimo za
pewnień, iż zarządzenie to monarohy 
byłe „w ynikiem  szlachetnej miłośoi lu 
du  i mądrej pieczołowitości1' —  wiado
mość o odwołaniu przyjazdu spraw iła 
podobne, jak  w roku 1868 wrażenie. 
Po raz  ostatni gościł cesarz w Galioyi 
podczas owiczeń wojskowych we w rze
śniu 1893 r. W dniu 3. w rześnia p rzy 
był do Jarosław ia, zkąd w dwa dni pó
źniej odjeohał do Krakowoa, by  po 
trzydniow ych ćwiozeniaoh, n a  Przem yśl, 
Chyrów, S try j, Ławoi zne udaó się do 
W ęgier.

Stanisław  Pcpłowski.

Władysław hr. Branicki ze Stawiszcz, 
właściciel największej stadniny polskiej, ba
wi we Lwowie.

Dr Ksawery Gałęzowski, najznakomitszy 
obecnie okulista, przybyć ma w październi
ku do Lwowa na kilkutygodniowy pobyt.

Dr. Henryk Róża, radca ministeryalny, 
referent spraw galicyjskich w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, bawi w, nasz°m mie 
ście.

Ks. Alfred W lndisch-Gr-et/, prezes 
ministrów, przybył dzisiaj o go^z. w pół do 
4. popołudniu pociągiem pospiesznym z Wie
dnia. Przybycia jego oczekiwali na dworcu: 
namiestnik Kazimierz hr. BadeBi, ' p. Filip 
Zaleski, prezydent Simonowicz, wic«prezy-_ 
dent Jan Lidl, prezydent dr. Kórytovłsk( 
wiceprezydent dr. Bobrzyński, wiceprezy
dent wyższego sądu kraj. Aleksandef Tćhorz- 
niski, Stanisław hr. Badeni, hr. Dominik 
Hardegg, radca dworu . JauneT, dyrektoą. 
policyi Krzaczkowski, radca Mauthner, wi- 
cesekretarz ministeryalny, dr. Zdzisław Mo
rawski, prezydent miasta Mochnacki, wice
prezydent dr. Zdzisław Marchwicki, oraz 
grono radnych, posłowie: dr. Weigel, Byk, 
Roszkowski i wielu innych. Prezesowi ga 
binetu towarzyszy radca dworu Hfrrmann, 
Książę W ndisch-Graetz zamii szkał w pała
cu Stanisława hr. Badeniego.

Ministrowie we Lwowie. Z mini
strów bawią już we Lwowie: minister oświaty 
dr. Madeyski i minister rolnictwa hr. Fal- 
kenhayn.

Dziś o godzinie 3 popoł. przybyli pre
zes ministrów ks. Windischgraetz i zamie
szkał u St. hr. Badeniego i minister dla 
Galieyi Apolinary Jaworski, który zamieszkał 
w hotelu Imperial.

Jutro w piątek przyjadą pospiesznym 
pociągiem o godzinie 6 rano minister han
dlu hr. Wurmbrand i minister spraw we
wnętrznych mrk. Bacąuehem.

W sobotę o 6 rano przyjedzie minister 
skarbu dr. Plener.

Obiad na cześć pp. ministrów Madej
skiego i Falkenhayna dawał wczoraj St. hr. 
Badeni. Wprost z obiadu udali się pp. mi
nistrowie w towarzystwie p. namiestnika na 
koncert Hubermana.

Namiestnik Czech hr. Thun, który 
przybędzie do Lwowa jako gość cesarza, 
zamieszka u księżnej Romanowej Sangu- 
szkowej.

Dekoracya miasta i placu wystawy 
ua przyjęcie cesarza, sądząc już z dotych
czasowych przygotowań będzie niewątpliwie 
bardzo bogatą i gustowną. Snać umiejętna, 
ręka kieruje całym aparatem dekoracyjnym, 
bo wszędzie zauważyć można symetryę i tak 
pożądany zawsze smak estetyczny. Gdziein
dziej wspominamy o dekoracyi wystawy i 
parku Stryjskiego, który kąpać się będzie 
w różnobarwnem świetle elektrycznem. Jak 
wypadnie elektryozue oświetlenie ważniej
szych punktów miasta, które wraz z milio
nem lampionów i transparentów zleje się 
w istne morze jasności, przekonamy się o 
tern naocznie jutro. Teraz widzimy już śli
czną bramę tryumfalną u wylotu ul. Gró
deckiej, zbudowaną w formie tryumfalnego 
łuku podług planów p. Bublicha. Na szczy
cie jej umieszczono duże rzeźby, uplasty
czniające „Zwycięztwow. Dekoracyi gmachu 
sejmowego poświęciliśmy już wczoraj od
dzielną wzmiankę, należy się ona również 
gmachowi ratuszowemu, którego ganek przy
brano lampionami i udekorowano różnoko- 
lorowemi draperyami. Zakład Ossolińskich 
ustawia na 4 słupach wjazdowych urny pło
nące, a u krańca ogrodu umieszczone będą 
inieyały cesarskie, złożone z lamp rzucają
cych światło złotawe. Zbytecznem byłoby 
wspominać o przyozdabianiu się całego sze
regu domów prywatoych i rządowych, które 
wywieszają chorągwie o bardach państwa, 
kraju i miasta i dekorują się w zieleń, fe- 
stony i dywany, z pośród tysiąca jednak 
wyróżnić wypada dekoracye: kasy oszczęd 
ności, banku hipoteeznego, banku kredyto
wego, Towarzystwa kredytowego ziemskie
go, hotelu Imperial i kamienic przy ulicy 
Trzeciego Maja.

Ceny wstępu na p lac  wystawy pod 
czas bytności cesarza we Lwowie, w ża
dnym dniu ani na żadną szczególną uroczy
stość wcale n ie  b ę d ą  p o d w y ż s z o n e .

Zamknięty będzie ruch na ulicy Czar
nieckiego od rogu ul. Łyczakowskiej do ul. 
Karmelickiej przez cały czas pobytu cesarza. 
Do pałacu namiestnikowskiego zajeżdżać 
będą mogły tylko powozy dworskie i po
wozy osob zaproszonyeh do pałacu. W cza
sie korowodu i kantaty zamkniętą będzie 
ta część ulicy i dla ruchu pieszego, — na
tomiast dozwoloną będzie publiczności dostęp 
na wały gubernatorskie.

Jutro o godz. 10 rano zamknięty zosta
nie przejazd ulicą Gródecką — na dworzec 
jechać należy ul. Leona Sapiehy.

Corso na Wysokim Zamku. W nie
dzielę o godz. 5. popołudniu uda się cesarz 
ze Strzelnicy miejskiej na Wysoki Zamek. 
Wjedzie drogą, wiodącą po lewym stoku 
Góry zamkowej ku restauracyi, zaś od re- 
stauracyi pojedzie wzdłuż całej alei głównej 
aż do ulicy Teatyńskiej lewą stroną drogi, 
podozas gdy prawą drogą strony, tj. na
przeciw, przejeżdżać będzie corso powozowe. 
Do corsa dopuszczone są prócz prywatnych 
ekwipażów, tylko dwukonne dorożki, dobrze 
się przedstawiające. Wiele powozów ma być 
pięknie przystrojonych w kwiaty. Podczas 
wyjazdu cesarza z Wysokiego zamku zosta
nie ruch corsa wstrzymany i dopiero gdy 
monarcha wróci do swej rezydeucyi, całe 
corso pojedzie defiladą popod gmaoh namie
stnictwa.

Straż obywatelska tworzy 20 oddzia
łów, t  tych 6 stanowią urzędnicy dykaste- 
ryj autonomicznych i rządowych, oddział 
korporacji przemysłowej liczy 900 ludzi, od
dział robotników warstatów kolejowych 270 
ludzi, oddział ochotn. straży ogniowej 900

Członkowie straży honorowej na
wystawie zechcą się zebrać w piątek o godz. 
2 w południe w parku Stryjskim koło staw
ku za dolną bramą. Strój: frak lub kon- 
tusz. Po karty i odznaki zgłaszać się do 
naczelników odnośnych oddziałów.

Popis krajowych straży pożarnych 
w obecności cesarza odbędzie się w sobotę
0 godzinie 3 po południu na boisku wysta- 
wowem.

Odezwa akademików. Odnośnie do 
naszego pisma z d. 4. bm. upraszamy wszy
stkich kolegów, aby jak najliczniej przybyli 
na uroczystość otwarcia fakultetu medyczne
go w n i e d z i e l ę  9. bm. j u ż  o godz .  9. 
r a n o  w strojach uroczystych (frak lub czar- 
nyi'tużurek). Wstęp ma każdy za okazaniem 
karty legitymacyjnej uniwersytetu, a matu
rzyści (którzy jej jeszcze niemają) winni się 
postarać, o zaproszenie u rektora dra Ćwi
klińskiego. Bolesław Huczyński, Kazimierz 
Moszyński, Jan  Pieżacki, Stauisław Za
górski.

Ogólna illuminacya miasta odbę 
dzie się dziś w piątek. W dniu odjazdu zaś 
cesarza we wtorek dnia 11. bm. z zapadnię
ciem zmroku illumkowane będą te ulice, 
któremi cesarz przejeżdżać będzie na dwo
rzec kolei państwowych tj. ulica Czarneckie
go, plac Bernardyński, Halicki i Maryacki, 
ulica Karola Ludwika, Hetmańska, Jagiel
lońska, Trzeciego Maja, Marszałkowska, Mi
ckiewicza, Zygmuntowska i Gródecka.

Korowcd Z pochodniami. Wszyscy 
zapisani lub chętni do udziału w korowodzie 
pochodniowym, zechcą się punktualnie z u- 
derzeniem godziny 5. popołudniu dnia 7. 
września br. (piątek) stawić na placu Fran
ciszkańskim, i uporządkować korporacjami 
szeregach czwórkowych wzdłuż ulicy Kur
kowej od narożnika klasztornego aż do na 
rożnika koszar.

2 placn wystawy. Dekoracya placu 
wystawy dała nam już wczoraj przedsmak 
tego, co ujrzymy w całej pełni w dniu ju 
trzejszym, w czasie zwidzania jej przez do
stojnego protektora. Odświeżone maszty, no
we chorągwie i festony, błyszczące herby 
miasta i kraju, zielenią i girlandami ustro
jone pawilony, ozdobny łuk, okalający fon
tannę świetlną — wszystko to złożyło się 
już wczoraj na malowniczą i piękną orua- 
mentacyę. Bardzo szczęśliwym był pomysł 
t. zw. glorietty, około restauracyi Baczyń
skiego, skąd cesarz przyglądać się ma efe
ktom fontanny.

Dzień wczorajszy bardzo dobrze zapisał 
się w historyi wystawy, zwłaszcza zaś wie
czorem, dzięki sprzyjającej pogodzie, która 
się dopiero około 10 rozkaprysiła — pla- 
wystawy zaroił się kilkotysięczną publiczno
ścią. Oryginalny jak zwykle charakter na
dawały wystawie wczorajsze wycieczki z po
wiatu tarnowskiego, tj. z Mielca (około 40q 
osób) pod kierunkiem posła Sękowskiego, i 
z Mościsk 55 osób, a z przemyskiego 240 
osób. Ostatnią wycieczkę zorganizował pre
zes wystawy ks. A. Sapieha, który też wczo
raj powitał serdecznie włościan około re
stauracyi Baczyńskiego, podnosząc wybitne 
znaczenie wystawy, ujawniające się głównie 
w tern, że jest ona dziełem nie jednostek 
lecz całego społeczeństwa kraj nasz zamie
szkującego. Książę zachęcił włościan do do
kładnego zwidzania wystawy i wezwał ich 
do uczciwej pracy w imię hasła: dla Boga
1 Ojczyzny.

Na przemówienie księcia prezesa odpo
wiedzieli włościauie: Kasper Jendruch z
Syłkowszczyc oraz wójt z Wysiatyc i Kry- 
cki z Pordziuchy po rusku, dziękując za 
gorące słowa powitalne i za utworzenie tego 
wielkiego dzieła. Piękną manifestację zakoń
czyli włościanie odśpiewaniem pieśni „Mno- 
haja lita.

Staraniem p. Gnoińskipgo przybędą w nie
dzielę włościanie ze Zborowa i Krasnego.

Premiowanie feonl włościańskich.
odbyło się dziś przedpołudniem w i becuości 
ministra hr. Falkenhayna, członków jury, 
człorkow komitetu gal. towarz. gospodar
skiego, inspektora rolnictwa radcy rządowe
go dr. Struszkiewicza. Rozdano nagrody w 
łącznej sumie około 7000 zł., jedna nagro
da była w sumie 200 zł. dalsze po 100 
i 50 zł.

Z powoda przygotowań do uroczy
stego powitania cesarza na wystawie, pa
wilon przemysłowy będzie w dniu 7. bm. 
dla zwiedzających do godziny 5 po południu 
zamniętym. Panowie wystawcy w pawilonie 
przemysłowym zajmą miejsca obok swoich 
przedmiotów najpóźniej do godziny 3 po po
łudniu i pozostaną aż do odejścia cesarza. 
Wstęp dla wystawców bramami bocznemi 
od strony poczty i od strony panoramy za 
okazaniem biletu wstępu. W pawilonie sztu
ki oczekiwać będzie przybycia cesarza pre
zydyum sekcyi XX. wraz z pp. artystami, 
którzy zbiorą się u wstępu pawilonu o go
dzinie 4 po południu. Po wejściu cesarza 
do głównej sali pp. artyści zechcą zająć 
miejsce każdy w bliskości swoich obrazów. 
W pawilonie miasta Lwowa oczekiwać bę 
dzie cesarza prezydent miasta z Radą miej
ską, której członkowie zechcą się zebrać 
przed pawilonem m. Lwowa o godzinie 41/a 
po poł. Publiczność podczas pobytu cesarza 
we Lwowie jest proszona, by dla uniknięcia 
natłoku wchodziła także na plac wystawy 
przez bramę dolną od strony parku Kiliń
skiego.

Na uroczystość 50-letnlego jub i
leuszu założenia galic. towarzystwa gosp. 
które się odbędzie we Lwowie dnia 12, i 
13. września reprezentować będą towarz. 
gospodarskie Wielkopolskie pp. dr. Witołd 
Skarżyński ze Spławia i dr. Tadeusz Szuł- 
drzyński z Bolechowa.

Bilety n a  wyścigi cyklistów, które 
się odbędą 11. września na torze na wysta
wie krajowej są na sprzedaż w sklepach 
p. S. Bieleckiego, Ed. Hawranka, J. Bro- 
milskiego i w cukierni Bieniedzkiego. Ceny

miejsc są następujące; loże na trybunach 
bliższych mety 4 zł., w dalszych trybunach 
3 zł., miejsca przed lożami w bliższych 
trybunach 1 zł., w dalszych 50 ct., miejsca 
za lożami 30 ct., miejsca stojące 10 ct. 
Plaąues upoważniające do wstępu na tor 
2 zł.

Ze sport!!. Termin mianowania do 
biegu oficerskiego myśliwskiego o nagrodę 
cesarską przedłużono do dnia 9 września, 
b. r.

Aeroiltuia p. Zenon Szymański produ
kować się będzie na boisku na placu wy 
stawy d. 16. bm.

Trainwuj elektryczny nie będzie 
kursować ze względu na bezpieczeństwo pu
bliczne dziś w piątek od godziny 10 rano 
do 12 */4 popołudniu i od 3 do 43/4 popo
łudniu i od 8 wieczór; w sobotę 8. om.: 
od 8 do 9l/2 i od 10 do l l 1/* rano ; w 
niedzielę 9. bm. od 8 do 101/ ,  rano i od 
8 1/* do 10 wieczór i we wtorek 11. bm. 
od 7 do 8*/  ̂ wieczór.

R u ch  pociągów Od dnia 10. b. m. 
zastanawia się ruch pociągów lokalnych nr. 
2265 i nr. 2280 między Lwowem i Brzu- 
chowicami na szlaku Lwów-Bełzec, i nr. 98 
między Lwowem i Zimną wodą na szlaku 
Lwów-Przemyśl.

Dyrekcja ruchu we Lwowie donosi, że 
pociągi osobowe nr. 1715 i 1716 kursować 
będą począwszy od 1. października br. tyl
ko między Lwowem i Stryjem. Z wyjątkiem 
tej zmiany ważny będzie dotychczasowy roz
kład jazdy także w sezonie zimowym 1894/5.

Zjazd delegatów „Związku gal. To
warzystw muzycznych i śpiewackich11 odbył 
się dziś o godz. 11 rano w głównej sali 
Tow. muzycznego. Przybyło 21 delegatów 
z różnych stron kraju. Zebranie zagaił pan 
wiceprezydent Tchórznicki, który powołał na 
sekretarzy pp. radcę Madejskiego z Sambo
ra i inż. Siebauera ze Stanisławowa. Gorą
cą dyskusyę wywołał wniosek o ustanowie
niu wysokości wkładek rocznych, którą zjazd 
unormował w stosunku 5%  od rocznej su
my wkładek wszystkich członków.

Nad wnioskiem delegata „Lutni* lwow
skiej p. Włodzimirskiego co do opustu wkła
dek przeszedł zjazd do porządku dziennego. 
Z kolei nastąpiły wybory na prezesa, wice
prezesa i członków wydziału „Związku*. 
Na prezesa wybrano jednomyślnie p. wicepr. 
Tuhórznickiego, na wiceprezesa dyr. Żeleń
skiego z Krakowa, do wydziału zaś weszli 
pp. Makarewicz, Niewiadomski, Gall, Fon- 
tana, Fedak, Meliński, Tott i Biernacki.

Na członków komisyi rewizyjnej powoła
no nadto pp. dyr. Szwarza, Włodzimirskie
go i Orłowskiego, po wyborach zai zjazd 
został zamknięty.

Samobójstwa. Dzień wczorajszy zazna
czył się wybitnie w nieobfitującej zazwyczaj 
w senzacyjne wypadki kronice miasta nasze
go aż trzema samobójstwami, z których je
dno zakończyło się śmiercią.

Wczoraj już donieśliśmy o samo
bójstwie praktykanta księgarskiego w hotelu 
angielskim, wieczorem zaś o godz. 7. wy
skoczyła z okna 3 piętra przy ul. Ossoliń
skich 1. 11 Barbara Mazurkiewicz licząca 
lat 27 w zamiarze samobójczym na chodnik 
w podwórcu, i odbiwszy o sznury do zawie
szania bielizny, upadła na bruk kamienny. 
Pogotowie staeyi ratuukowej odwiozło nie
szczęśliwą do szpitala, gdzie o godz 8 po
mimo energicznej pomocy lekarskiej, zakoń
czyła życie. Powodem samobójstwa miał być 
zawód w miłości.

Wreszcie o godz. 10V* w nocy otrzy
mała polieya doniesienie, że dozorca kamie
nicy przy ul. Krakowskiej w domu, w któ
rym mieści się kawiarnia Dobrowolskiego, 
usiłował kilkakrotnie pozbawić się życia 
przez powieszenie. Mieszkańcy domu pr® 
szkodzili samobójcy w wykonaniu tego za
miaru, a komisarz inspekcyjny na razie 
zamknął go do aresztu.

(p) Ceny żywności. Na czas pier
wszego pobytu cesarskiego w naszem mie
ście w październiku 1851 r., wydał magi
strat tutejszy rozporządzenie tej treści: 1) 
W traktyerniach za potrawy od gości te 
tylko ceny żądane być mogą, które w spi
sie potraw zaopatrzone pieczęcią i wizą ma
gistratu się znajdują. 2) Na następujące ar
tykuły postanawiają się niżej wyrażone ceny 
w w. w. a to z uwzględnieniem pośledniej
szych i przednich gatunków: Funt masła 
42—45 kr., smalcu wieprzowego 45 kr., 
słoniny wędzonej 45 kr., świec łojowych 
42 i pół kr , mydła 35 kr., kwarta mąki 
monlowej 12— 15 kr., bułkowej 9—10 kr., 
średniej 7 — 8 kr., pośledniej 6 kr., hrecza- 
nej 12—14 kr., kuknrudzianej 7 -8  kr , 
grysiku pszennego 20—25 kr., hreczanego 
20—22 i pół kr., pęcaku 18—30 kr., ja 
gieł 18—20 kr., grochu 11 — 14 kr., so
czewicy 12—15 kr., kaszy lireczanej 14 do 
16 kr., jęczmiennej 10 — 12 kr„ ziemnia
ków 4 kr ; hurman soli 14 kr. 3) Przeciw 
tym, którzy się dopuszczą przekroczenia tych 
przepisów wystąpi władza z zakazem za
robkowania i konfiskatą towaru. 4) Wyko
nanie rzeczonych przepisów zaleca się do
zorcom targowym.

Przepisy  powyższe obow iązyw ały od dnia 
12 — 25 październ ika t. r. i zostały  w yda
ne na tej zasadzie, iż pobyt J . C. Mości 
ma byó powodem pow szechnej radości, nie 
zaś lichw y, o szukańst.ra  lub  uciem iężen ia".

(p) P ie rw sz a  matura. Egzamin doj
rzałości odbył się w gimnazjach galicyj
skich po raz pierwszy w roku 1851. Na 
194 ósmoklasistów siadło do egzaminu za 
ledwo 125, zaś tylko 87 zostało uznanych 
za dojrzałych. We Lwowie istniały wów
czas dwa gimnazja. W gimnazyum t. zw. 
dominikańskiein z 69 ośmioklasistów zasia
dło do egzaminu tylko 29, z których 19 
uznano za dojrzałych. W gimnazyum t. zw. 
akademickiem na 53 uczniów ósmej klasy 
zasiadło do egzaminu 26 z których 20 o- 
trzymało świadectwo dojrzałości. Widocznie 
strach przed maturą panował paniczny 
wśród młodego pokolenia.

Na kurę śmierci skazał wczorąj w 
Krakowie trybunał przysięgłych Eufrozynę 
Woźniak, 27 lat licząca, za zamordowanie 
swego 5-miesięcznego dziecka.

Pożar. Ze Stryja piszą nam : Onegdaj
popołudniu wszczął się groźny pożar w Dą
browie, oddalonej ztąd o kilometr drogi. 
Zgorzało 12 budynków, szkoda wynosi 15.000 
zł. Wnet po tej katastrofie wybuchł pożar 
na przedmieściu Łany dolne, gdzie spłonęły 
stodoły, napełnione zbożem.

ra ta lny  wypaaeK. Ze Stryja donoszą 
nam : Starszy inspektor podatkowy p. Cza- 
pelski wywichnął onegdaj nogę wyskakując 
z wózka, gdy konie się spłoszyły.

Zniesienie kurateli. Z Berlina tele
grafują : Sąd obwodowy podczamski zniósł 
kuratelę nad Radziwiłłem i jego małżonką, 
zarządzoną z tego powodu, że książę będący 
oficerem gwardyi cesarskiej, przegrywał ol
brzymie sumy.

Proces stambulowa. Z Sofii telegra
fują: Stambnłow stawał wczoraj przed sę
dzią śledzczym, ażeby usprawiedliwić się 
z zarzutów oszczerczych, jakie przeciw księ
ciu bułgarskiemu wygłosił w rozmowie z ko
respondentem F rankfurter Zeitung. Stam
bułów pojawił się w sądzie w towarzystwie 
ośmiu przyjaciół i oświadczył, że odpowia
dać wcale nie potrzebuje.

Żądaną kaucję za pozostawienie Stam- 
bułowa na wolnej stopie w sumie 35.000 
fr. złożyli natychmiast przyjaciele Stambu- 
łowa. Budynek sądowy otoczyły ogromne 
tłumy, dlatego sędzia dał Stambułowowi 
powóz i eskortę. Powóz obrzucono kamie
niami. Nie wiadomo, czy kogo zraniono.

Karty rozwodowe. Najświeższą no
wością mody, wprowadzoną w życie przez 
damy amerykańskie są karty rozwodowe. 
Opiewają one, jak następuje: „Pułkownik
Gabryel Davis i mistress Maud Datis mają 
zaszczyt zawiadomić %*, że od wczorąj wy
rokiem sędziowskim zostali rozwiedzeni. Mi
stress Daris używać będzie odtąd swego 
panieńskiego nazwiska Maud Clever- Morris11.

W y sta w ił k o n i.
Lwów d. 6. września.

Nikt nie zaprzeczy, iż do najważniejszej 
gałęzi gospodarstwa rolnego, zwłaszcza w 
dzisiejszych czasach kiedy produkcja rolna 
zupełnie się nie opłaca, należy chów zwie
rząt domowych. Na pierwszem miejscu pod 
tym względem bezsprzecznie stoi chów by
dła i koni. O pierwszym wiele się rozpisy
wano, wiele mówiono, i wiele się nim 
zajmywano; ztąd też Galicja od dawna po
siada reputację kraju, w którym na wyso
kim stosunkowo słopuin rozwoju stoi chodo- 
wla bydła, jak to obecna wystawa krajowa 
w zupełności usprawiedliwiła. Chowem je
dnak koni na pozór mniej się zajmywano — 
a jeżeli od czasu do czasu podniosły się ja 
kie głosy w poważnych dziennikach, które 
w należytem zrozumieniu o dobro kraju pod
nosiły zasługi towarzystwa kn podniesieniu 
chowu koui i wyścigów w kraju, znacho- 
dziły się pisma natychmiast krytykujące te 
Nwnności, zwąc wyścigi pańską zabawką. 
Jakie żmudna a cicha praca tych pracowni
ków wydała rezultaty pod względem chowu 
koni, widzimy to na dzisiejszej wystawie. 
Gdy przed laty dwudziestukilku, zaledwo 
k łka stajen i to bogatszych w.aścicieli ziem
skich posiadało stada głośniejszej reputacji, 
dziś Galicja pod tym względem pierwsze z 
krajów koronnych państwa austryaokiego 
zajmuje miejsce. Do tych pracowników nie
strudzonych na polu ehodowli koni w kraju, 
w pierwszym rzędzie należy hr. Juliusz 
Bielski i hr. Cetner, którzy wspólnie ~z ko
mitetem kraj. przy nam iestn ic tw ie  od lat 
28 w tym pracowali kierunku.

Ich to zasługą, że prócz wystawców wię
kszych posiadłości, znajduje się ogromna 
liczba włościan, których konie nietylko na 
wystawie krajowej, ale na każdej innej u- 
zuanie znaleźć mogą. Na pierwszym miejscu 
i największą pod tym względem pochwałę 
zasługują właściciele włościanie pow. lima
nowskiego, okolicy Szczerzec, dalej wieli
ckiego, sandeckiego i gródeckiego, miejsco
wości Burgthal. Koni włościańskich znajdu
je się na wystawie około 300 sztuk.

Z tych za najokazalsze jury uznała ko
nie: Wojciech Karcza z Krzeszowic, Karola 
Lana z Burgthala i Fianeiszka Michalika 
z Niegowic. Że i reszta koni włościańskich 
do nadzwyczajnych okazów należały, dowo
dem, iż jury z wyjątkiem 8 właścicieli wszy
stkich innycli premiowała. StajAn większych 
właścicieli reprezentowanych ua wystawie 
krajowej znaiduje się 33 . Z tych kilka już 
wyrobionej od lat dawnych reputacyi, jako 
to: J. Eksc. lir. Siemieńskiego - Lewickiego, 
hr. Wacława Baworowskiego, hr. Juliusza 
Bielskiego, p. Władysława Boguckiego, hr. 
Wojciecha Dzieduszyckieg >, ks. Sapiehy, 
p. 0. O-taszewskiego, p. Aug. Gorayskiego, 
hr. Romaua Potockiego, p. Włodzimierza 
Sieiniginowskiego. p. Aleksandra Hulimki, 
oprócz tych niemniej g>dne widzeuia są 
stajnie nowszych już ehodoweńw, jak hr. 
Dunina Borkowkk.--.-gj, p. Dybowskiego, 
p. Eustachego Zagórskiego, pp. Franciszka 
i Stanisława Jędrzejowiczów, p Oskara hr, 
Potockiego, hr. Zamoyskiego, lir. Kozie- 
brodzkiego, p. Seweryi a br. Hi unickiego i 
br. Jakóba Rimaszkana i t. d

Kilku z powyżej wymienionych chodow- 
ców wystawiło swoją stadninę hora eon- 
cows. Jeioli skromność t-‘g» powodem, to 
a, do zbytku jest wielką, gdyż tej miary 
sliido'nv, juk  hr. B aworowskiego, p. Eusta
chego Zagóiskieg , n ijostrzejszej krytyki ju
rorów obawiać się nie powinny, gdyż z wy
jątkiem studniuy JE. lir. Siemieńsfciego- 
L°wicki>-go, ja k a  również hors coucours 
stoi, a która gdyby nie to, musiałaby otrzy
mać I. nagrodę, rywalizować ze wszystkimi 
znajdującymi się na wystawie stadninami 
mogą. Jurnrowie już drugi dzień pracują, 
a o wyrokach tychże nie omieszkamy zdać 
później sprawozdania. {W i. T.)

Sztuki piękne.
t Kepertoar teatralny. Dziś w piątek 
w teatrze hr. Skarbka popołudniu, dla go
ści przybyłych na wystawę krajową „Ko
ściuszko pod Racławicami* obraz history
czny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. 
L. Anczyca. Wieczorem w t atrza hr. Skarb
ka z powodu iluminacyi początek o wpół do 
9. na ogólne żądanie jeszcze raz „Mara" 
opera Hummla i „Pajace* opera Leonca- 
valla. Nieodwołalnie ostatni występ p. Szlaf- 
fenberga. Wieczór w teatrze letnim również 
o wpół do 9 „Właściciel kuźnic* dramat w 
5 aktach Jerzego Ohneta z panem Żelazo
wskim w roli tytułowej.
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P. Ignacy "W a r m u t li przybędzie do 
Lwowa na 5 gościnnych występów. Pierwszy 
występ w sobotę w „Żydówce w partyi 
Eleazara.

* K o n c e rt Hnb- m ia n a  zgromadził 
wczorąj w hali koncertowej, dzięki gorącej 
protekcyi Jana hr. Zamoyskiego, całą naszą 
arystokrację, tak licznie w obecnej porze 
we Lwowie zebraną, oraz wszystkich dostoj
nych i wybitniejszych gości, przybyłych dla 
przyjęcia cesarza. Wykwintne a wybredne 
to towarzystwo głośno klaskiwało małego 
Hubermana, który mimo swych dziecinnych 
lat, okazał się skończonym wirtuozem. Do
skonałość techniki n tego dziecka może za
dziwić, a gra on przytem z przejęciem i u- 
czuoiem. Siły w oddaniu brak mu jeszcze, 
ale na tę potrzeba lat starszych. Huberman 
rozpoczął „Koncertem Mendelsohna“, nastę
pnie odegrał kilka utworów Chopina, Wie
niawskiego i Bacha. Największe wrażenie 
zrobił odegrany przez niego „Kujawiak Wie
niawskiego." Musiał jeszcze Huberman ode
grać kilka utworów ponad program, ponie
waż pna Krzyżanowska, pianistka z Paryża, 
która miała wziąć udział w koncercie, z po
wodu słabości nie przybyła. Koncert uroz
maiciła p. Bohuszówna odśpiewaniem piosnek 
Troszela i Kratzera; śpiew jej nagrodzono 
oklaskami.

* P ró b a  utworów koncertowych, które 
odśpiewane będą na niedzielnym koncercie 
„Związku" odbyła się wczoraj o godz. 7. 
wieczorem w lokalu tow. muzycznego pod 
kierunkiem p Jana Dalia.

Ostatnie wiadamosc-l
Vaierland pisze : Gorliwość Newe fr. 

Presse w sfruktyfikow aniu  przyjęoia 
m inistra  skarbu dr. P lenera  w Gnlieyi 
je s t określona nietylko przez dzienniki 
polskie ale i przez niem iecko-liberalne 
jako beztaktow na i nieprzyzw oita W iel
ki organ liberalny  stara  się obecnie ten 
brak tak tu  napraw ić jeszcze w iększym  
nietaktem, napadając na p rz y jc ie  m i
n istra  sprawiedliwości a w szczególno
ści rozbierając przem ówienia wygła- 
sz m e na bankiecie danym  przez po
słów n a  cześć hr. Sobonborna.

Jak  z Odessy donoszą, baw iący na 
K aukazie słabow ity  syn  cara, w. ks. 
Je rzy  p rzejechał p rzez Odessę onegdaj, 
jad ąc  do rodziców  swoich do B iało
wieży. W świecie politycznym  rozm ai
te  b "d z i dom ysły usunięcia się cara do 
puszczy litew skiej.

W rześniow y zeszyt Preuss. Jahrbu- 
cher zaw iera rozpraw ę sta ty sty czn ą  o 
charak terystycznych  zm ianach s to su n 
ków języków  w Poznańskium  i w P ru 
sach zachodnich, pióra profes. Bockha. 
L ingw ista  ten  czyni spostrzeżenie, że 
podczas, gdy o k rę g i: wrocławski, k ró
lew iecki, opolski w ykazu ją  znaczny 
p rzy rost niem ozyzny, to przeciw nie się 
dzieje w o k ręgach : bydgoskim  i po
znańskim . U bytek Niemców w stosun
k u  ludnościow ym  przedstaw ia w Ma- 
rienw eder 2°/0, w okręgu bydgoskim  
przeszło  4*/,% , w okręgu  poznańskim  
7*2%.

Przejścia od jednej mowy do d ru 
giej — pisze prof. Backh — u łatw iają  
m ałżeństwa mięszane, które n iekorzy
stnie w pływ ają na przyrost niemiecko- 
ści. K obieta polska wychowuje swe 
dzieci, zrodzone z ojca Niemca, w du
chu narodow ym , a naw et niem iecka 
niew iasta , skoro poślubi Polaka, dąży 
do wszczepienia w  swe dzieci polsko
ści. Wpływ ten potęguje się przez po
średnictw o duchowieństwa, oddziaływu
jącego silnie na  życie fam ilijne P o la 
ków i tu  uw ydatn ia się zasadnicza ró
żnica m iędzy Niemcami a Słowianami. 
Niemieoki dnebow ny poważa obcą na
rodowość I9 R^d.), podczas gdy  polski, 
w ogóle Słow ianin, jak  to pouoza do
świadczenie nabyte różnych krajacb 
A ustry i, dąży wszelkiemi siłami do pro
tegow ania swej narodowości i podpo
rządkow yw ania jej obcych. O ile z re 
guły  w pływ  szkoły i służby wojskowej 
podnoszą niemieckośó, o ty le  dnehę- 
wieństwo katol-ckie rozw ija polskiego 
ducha. W edług statystycznych  danych 
o ruchu ludnościowym  narodowość pol
ska rozprzestrzeniła się w tych ozę- 
śoiach krain, w których ponrzednio pra
wie że nieistn iała 1

T  e l e g r r a . 3 a Q . 3 r .

W iedeń d. 6. września. 
Jak  Oesłerr. Staatsbeamten Ztg. do

nosi, m iało ■nanrigtnictwo galicyjskie

na zapytanie m inisterstw a, o ile w i
ktuały  i inne po trzeb y  domowe od r. 
1873 podrożały, ośw iadczyć — wbrew 
tem u, co w ładze innych  krajów  ośw iad
czyły — że ceny potrzeb  życia n ie  p o 
drożały na ty le, iżby  znaczne pole
pszenie płacy urzędników  potrzebne 
było.

W iedeń  d. 6. września.
P rezydent kolei państw , dr. B iliń

ski, który obecnie dokonyw a inspekcyi 
czeskich linij kolei państw., przybył 
wczoraj z P rag i do W iednia, aby wziąć 
udział w konferencyi w m inisterstw ie 
h a n d iu , a po skończonej konferency 
po południu napow rót odiechał do P il
zna.

Drugi szef w m inisterstw ie spraw 
zew nętrznych hr. R udolf Welsersheimb, 
otrzym ał godność radcy dworu.

W iedeń d. 6. września.
Szepsowski Tagblatt donosi: M ane

wry galicyjskie zostały w zupełności 
odwołane. Arcyks. A lbrecht z całym 
sztabem naczelnej dyrekcyi manewrów 
wraca dzisiaj do W iednia, i dopiero 
w nazuaczonym  ozasio uda się do W ę
gier na  m anew ry pod Balassao G yar- 
m at

Mimo to cesarz k ilka dni spędzi we 
Lwowie. Stolica Galicyi nie zostanie 
pozbawioną w yglądanyeh przez n ią  i 
cały kraj odwidzin m onarchy, który 
kilka dni spędzi we Lwowie dla zwidze
n ia  galic. w ystaw y krajowej, k tó ra cał
kiem słusznie wielkie a n ieustające za
in teresow anie budzi i najpow szeehniej- 
sz igo uznania doznaje. Cesarza otaczać 
będzie przew ażna część członków gab i
netu  — jes t to rzadki w ypadek przy 
takiej sposobności, fak t niezw yczajny, 
dowodząoy, że tym  odwidzinom cesar
skim m a być nadaną forma szczegól
nie w yrazista i u roczysta, odszczególnie 
niepospolite.

YYiedeń d. 6. września.
W edle Polił. Corr. rząd ohiński dał 

W atykanow i zapewnienie, że poczynio
no wszelkie potrzebne zarządzenia dla 
ochrony osób i m ienia osiadłych w Chi
nach katolików.

Z B arcelony (w Hiszpanii) donoszą 
do Polił. C orr.: K ilka rządów przesłało 
tntaj, jako  do jednego z ognisk anar
chizm u, swoich ajentów  policyjnych. 
W ładze barcelońskie w ydały konzulowi 
włoskiemu wydalonych ztąd  anarch i
stów w łoskich ; konzul w ysłał ich do 
Genuy.

L a n d sk ro u  d. 6. września.
W czorajsze osta tn ie  m anew ry  zno

wu słota popsuła, i około godz. 1. po 
poł, zostały przerw ane. P arty a  połu
dniowa opanowała wąwóz trzebicki, a 
partya półnoona cofnęła, się aż do linii 
Schlossberg i H aselberg  pod L auds- 
kron. C esarz i arcyks. Karol Ludwik, 
A lbrecht i R ajuer tuż po godz. 1. po 
poł. powrócili z pola m anew rów  do 
Landskron.

B udapeszt d. 6. września.
W  Mohaczu aresztow ała żandarm e- 

rya złożoną z 60 członków bandę, k tó
ra  fałszowała banknoty  po 5 ,1 0  i 50 zł. 
Falsyfikaty  są bardzo udałe, tylko tłu 
ste cyfry chybione. B auda wydawała 
je  po w iększych m iastach w ęgierskich, 
tudzież we W iedniu, L incu, Monachium 
i Dreźnie.

W  Aradzie zastrzelił się prezes tam 
tejszego Tow arzystw a rolniczego Edw . 
Sim ay, podobno z powodu kłopotów 
pieniężnj ch. Znaleziono fałszowane wek
sle na  80.000 zł.

B u d ap esz t d. 6. września.
Arcyksiążę Jó ze f w liście do m agi

s tra tu  budapeszteńskiego oświadcza go 
towośó sprzedania wyspy M ałgorzaty 
za 21/* m iliona zł. i zarazem  postawił 
m iastu w arunki w ypłaty .

B u d ap esz t d. 6. września.
Na kongresie  hygien ieznym  obu 

dził niesłychane zajęcie wykład p a
ryskiego uczonego E lie  M ietehnihoff, 
który w ykazyw ał, że sam zakaźnik

cholery (yibrio) n ie może być p rz y 
czyną wybuchu cholery. B yw ali ludzie, 
którzy całe ku ltu ry  bakcyllow e połknęli, 
a na  cholerę nie zachorowali. Mówca 
odkrył, że w żo łądku  i w system ie k i
szki odchodowej inne też  są bak terye, 
k tóre rozwój lasecznika cholerycznego 
potęgują albo przeciw  niem u działają. 
Ten, w którego żołądku albo kiszce 
odchodowej znajdują się laseczniki, 
sprzy ja jące rozw ojow i lasecznika cho
lerycznego, zapada na cholerę ; tego 
zaś, w którego żołądku albo system ie 
kiszk i odchodowej bakterye p rzeszka
dzają rozw ojow i lasecznika cholery
cznego, cholera się nie czepia. Na pod
staw ie tej teoryi udało się mówcy 
przenieść cholerę także na zw ierzęta,
0 których dotąd u trzym yw ano, że się 
cholera ich nie czepia.

B udapeszt d, 6. września.
S tre ik  robotników  fab ry k i broni 

skończył się w czoraj. Udało się prze
konać robotników , że zn iżen ie płacy 
za n iek tó re robo ty  je s t konieczne. Ro
botn icy  przyjęli now e w arunk ' l d z i
siaj s tan ą  w szyscy do roboty.

A bbazia d. 6, września.
P rzybył tu  rosyjski m inister skarbu 

W itte z rodziną.
P e te rs b u rg  d. 6. w rześnia.

M inisteryum  skarbu  stanow czo u- 
ckwaliło urządzenie w  Niemczech, 
Francyi, W łoszech i T urcyi składów z 
wzorami głów nych rodzajów  przem y
słu  rosyjskiego, tudzież tanich p rzed
miotów. Pierw szy tak i skład utworzo
ny zostanie w H am burgu, który też 
będzie centralnym  dla Niemiec.

B e lg rad  d. 6. w rześnia
Okólnik m etropolity Michała do serb

skiego kleru uznaje dzień 11. września, 
jako  dzień im ienin króla Aleksandra, 
św iętem  kościelnem dla całej Serbii.

M agistrat belgradzki zasuspendował 
zarząd m iejskich 'wodociągów i polecił 
kasy urzędow nie opieczętować.

B elg rad  d. 6. w rześnia.
Książę czarnogórski, przyjm ując p e 

wnego znakom itego Serba, oświadczył, 
iż czułby się szczęśliwym , gdyby 
w szed ł w bliższe stosunki z dynastyą 
Obrenowiczów  i m ógł zam anifestow ać 
swoją najzupełniejszą lojalność dla 
Serbii.

Król A leksander zrobiw szy w ycie
czkę na S uchą P lan inę, na k tórą też 
m inistrów zaprosił, w raca dopiero d z i
siaj do B elgradu.

Kolonia d. 6. września
Koln. Ztg. donosi z Belgradu, że na 

ostatniej naradzie przewódzców rady
kalnych ponownie uchwalono, wystąpić 
czynnie ty lko w razie rozpisania wy
borów do skupczyny, do tego zaś czasu 
nadal trzym ać się stanowiska obserwu
jącego.

B e r lin  d. 6. września.
Słynny filolog Curtius otrzym ał na 

swoje 80 urodziny odręozny reskryp  
cesarza W ilhelm a, w k tó rym  cesarz 
urodziny te  sław nego uczonego festy
nem narodowym, a ju b ila ta  doświad
czonym przez ces. F ry d ry k a  doradcą a 
swoim przyjacielem  ojcowskim  zowie,
1 wielką WŁ„ęgę orderu korony mU na
daje.

Berlin d. 6 września.
Beri. Tageblattowi donoszą z A ten 

o rokow aniach m iędzy A nglią a Turcyą 
względem  zam iany K re ty  na Cypr 
(który je s t w posiadaniu A nglii!) Ja k  
słychać, A nglia dopłaca ogromną sumę, 
podobno 12 m:l ft. szt. (160 mil. zł.) 
S u łtan  m a bowiem z Kręcą więcej kło
potu niż pociechy, je s t ona raczej cię- 
ia r  m niż posiadłością. W ieczne n ie 
pokoje kre teńsk ie są dla su łtana  tylko 
źródłem  nieskończonych zgryzot. S to
sunki angielsko-tureckie znowu się w 
ostatnim  czasie sta ły  bardzo serdecz- 
nemi. G ubernator K re ty  D żew ard, 
przeciw nik odstąpienia tej w yspy, po
dał się do dym isji, co w iążą z prw yż- 
szą pogłoską.

M adry t d. 6. w rześnia.
M ianowany am basadorem  h iszpań

skim  w  M eksyku ks. Alm odovas od
p łynął przed kilkom a dniam i na  m iej
sce swego przeznaczenia. Rząd m eksy
kańsk i nadesła ł jed n ak  depeszę, że 
księcia nie może p rzy jąć  ja k o  am ba 
sadora.

P a ry ż  d. 6. września.
Były m inister sprawiedliw ości Du- 

boit kandyduje z departam entu Isery 
do senatu.

P a ry ż  d. 6. w rześnia.
Dupuy otrzym ał od su łtana w ielką 

w stęgę orderu  O sm anie.
W L orient znow u się zdarzy ł n a 

pad na w artę. Spraw ca jei, praw dopo
dobnie anarch ista , zdołał um knąć.

P a ry ż  d. 6. września.
A gonia hr. P a ry ża  zbliża się ju ż  do 

ka tastro fy  i śm ierć jeg o  spodziewaną 
je s t każdej godziny. Bardzo serdecznie 
pożegnał się wczoraj chory z księciem  
Em anuelem  Alengon, ucałow ał go i 
rzukł: Bądź szczęśliwym  mói kochany. 
Chory, k tóry  dotąd bardzo cierpliw ie 
znosił swoje cierpienia, rozgorączkował 
się wczoraj i jęcza ł: C ierpię za długo. 
Lekarze chcieli m u dać m orfiny, ale 
on od(. wiedział z uśm iechem : Nie chcę 
tego  m odnego g łupstw a, n ie odbieraj
cie mi świadomości, k tó ra je s t  moim 
najdroższym  obecnie skarbem .

P a ry ż  d. 6. września.
Echo de Paris dowiaduje się, że 

tak tyka  anarchisto  w wzbogacona zosta
n ie  nową bronią. Mianowicie bomby 
pękające zaczynają anarchistom  nie 
przypadać do sm aku, nie oszczędzają 
bowiem rzucającego ; sprawcy zaś za
machów rewolwerowych i sztyletowych 
byw ają praw ie zawsze schw ytani i s tra 
ceni. T rucizna działa taksam o sku te
cznie, a nie naraża sprawcy. Z Anglii, 
gdzie sw obodnie kupczyć wolno tru c i
znami, sprowadzono już mnóstwo s try 
chniny do Paryża, i j j ż  w ielu znako
mitościom, m iędzy tem i m inistrow i p re
zydentow i D upuy, grób wykopano. Do
niesienie to brzm i dośó aw anturniczo.

W R ive de G ier, gdzie fab ry k an t 
R icharm e kazał 129 robotników hu ty  
szklannej, k tórzy pracę zastanowili, w y
rzucić z należnych do fabryki mie
szkań robotniczych, sąd zatw ierdził ten 
nakaz i skazał robotników  na odszko
dowanie.

P a ry ż  d. 6. września.
Do dzienników tutejszych donoszą, 

że książę hiszpański Franciszek Marya 
B iurbon  przygotow ał m anifest, w k tó 
rym  m ieni siebie jedyn ie upraw nio
nym  dziedzicem  korony francuskiej 
i przyjm uje ty tu ł księcia A ndagaweń- 
skiego.

R zym  d. 6. w rześnia.
O rgan C rispiego Riform a  nalega, 

aby do szczętu w ypleniono cały mah- 
dyzm. inaczej bowiem  W łosi nigdy 
spokoju nie będą m ieli w A fryce. D la
tego Włosi sk rzętn ie  fo rty fiku ją  Kas- 
salę.

P a le rm o  d. 6. września
K orespondent i rysow nik francu

skich pism H ugorn został z tąd  w ydalo
ny i pod polioyjną strażą  do granicy 
odstawiony.

Londyn d. 6. września.
"Wielk:ej w rzaw y narobiła prośba 

przewódców stronnictw a an tip arn eli 
stowskiego, rozesłana do bogatych li- 
Derałów angielsk  ch, aby w sparli i r 
landzki fundusz parlam entarny. P arne- 
liści zowią ją  zaprzedaniem  sprawy 
narodow ej, a także  an tiparneliśc i po 
czytują ją  za g ru b y  błąd i samowolę 
niektórych przewódzców stronnictw a. 
Glad&tone i m in ister lord W eedm outh 
posłali po sto ft. szt. z życzeniem, aby 
prośba pom yślnym  skutkiem  była u- 
w ieńezona.

L o n d y n  d. 6. w rześnia.
Ponieważ konzul S tanów  Z jedno

czonym wydał władzom  chińskim  szpie
ga japońskiego, postanow ili przebywa-

jący  jeszcze w Shangaju  Japończycy 
w ynieść się z tego m iasta, bojąc się 
pozostać nadal. Sprzedają więc cory- 
chlej swoje tow ary. Ja k  słychać, obu 
wydanych szpiegów ścięto.

D żunka (statek chiński) p łynąc do 
Shangaju  banałem  zakazanym , natknę
ła  się n a  torped pływ ający i wyleciała 
w powietrze.

Wiatiomęśęi giełdom®
I jWów dnia 6 . września. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 215 50 do 218-50. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 279-50 do 282-ńfl. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 413-— do 
423 —. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
— „o 215-—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku liipot. ga 
5°/0 los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%  z 10°/ 
prem. 109"80 iq 110-50. 41/2°/o los. w 50 lat. 
100-— do 100 70. Banku krajowego 4% %  los. w 
51 lat. 100-10 do 100-80. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 97-70 do 98 40. 4°/0 los. 
w 4P /2 lat. 97-50 do 98"20. 4%  los. w 56-latach 
96"50 do 97-20. 4Va% los- w 52 lat. —•— do

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4%  96-50 d r 97-20. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  101-50 do 102-20. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102-20 do 102-90. 
Pożyczka krajowa 6V0 w. a. 105.00 do — . 
4Va°/o 100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 95 80 
do 96-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96’0o do 96-70.

n o sy . Losy mis ca Krakowa 2 6 — do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48- — .

M onety. Dukat cesarski 5 86 do 5'96. Napo- 
leondor 9-83 do 9-93. Półim peryał 10-15 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1-33-— do 1-35 00. Rubel 
rosyjski papierowy t'34-— do 1-35.—. 100 marek 
niemieckich 60-70 do 61"20.

W iedeń  d. 6. wrzćśuia. 
(Telegram Oaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
K redyty 366-50, węgierski bank kredytowy 
463-50, anglobank 16725, landerbank 261 70, ko
leje państwowe 354-25, lombardy 111-75, elbetha] 
266-50, akcye tytoniowe 223-25, alpiny 85-40, 
renta majowa 98-77, węg. renta złota 121-85, 
węgierska renta koronna 96-45, austr. renta ko
ronna 98-—, losy tureckie 68-10, unionbank 
273-—, marki -  •—, ruble —•—.

B e rlin  d. 6. września.
(Telegram Oaz. N ar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 221-25 (366-38), 1 noardy 46 — (112 16), 
węgierska renta złota 99-50 (121-71), węg. renta 
koronna 221-75 (135-381. Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parit&t.

Frankfurt d. 6. września. 
(Telegram Oaz. N ar.)

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 298 — 
(365-32), lombardy 93 75 (112 06), węg. renta 
złota 9960 (121-83), węgierska renta koronowa 
91-15 (96-71).

'ttn mhryko udajmy* odpowi*<j*>

Yerfalsclite scliwarze Seide.
Man yerbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Ver- 
falschung tritt sofort zu Tage: Echte, re :.n 
gefarbte Seide krauselt sofort zusammen, ver- 
lóscht fc».d und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbraunlieker Parbe. — Yerfalschte 
Seide, (dieieicht speckig wird und bricht) brennt 
langsam fort, namentlich glimmen d ie n8chuss- 
faden“ weiter (wenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert), und hinterlasst eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz zur acliten Sei
de nicht krauselt, sondern kriiinmt. Zerdruckt 
man die Asche der eohten Seide, so zerstaubt 
sie, die der yerfalschten nicht. D:e Seiden- 
Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) Ziirich 
yersendet gern Muster yon ihren eehten Sei- 
denstoffen an Jedermann und liefert einzelne 
Roben und ganze Stttcke porto- und zollfrei 
in die W ohnung an Priyate. Briefe kosten 10 
kr. und Postkarten 5 kr. Poi to naeh der Sohweiz.

TRYBUNA.
Naprzeciw gmachu c. k. namiestnictwa, 

gdzie Najjaśniejszy Pan zam ieszka, którę
dy się odbędzie uroczysty wjazd N ajja 
śniejszego Pana, jakoteż korowód z pocho
dniami, W którym to miejscu kantata od
śpiewaną będzie, zostanie wybudowana

TRYBUNA
dla wygody P . T. Publiczności. 5974

Bilety na dzień wjazdu Najjaśniejszego 
Pana, jakoteż na korowód i kantatę naby
wać można od dnia dzisiejszego w cukier
niach VY-nyoh Bieniedzkiego i Hausera, 
Kruszyńskiego, Knappa , Lewandowskiego, 
i w handlach W-go Ditmara i Wolińskiego 
i Kaozyńskiego, od d. 6. bm. w kasie try
buny.

Ceny miejsc podczas w jazdu: I. miejsce 
3 złr., II. miejsce 2 złr.

Ceny miejsc podczas kantaty i koro
wodu : I. miejsce 8 złr., II miejsce 5 złr.

Dr.A.GONKA
l e k a r z  d e n t y s t a  831

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro, 

ordynuje przez ezas wystawy od 8—1 i od 3—6

Rezultat 25 letn. ubezpieczenia 
wyprawy.

Przykład nr. 99. (żadna tontina) 
Polica N. 82588 czas 1868—1808 

wiek 29 lat
10-letnia premia a doi. 665

Ubezpieczona kwota doi. 5464-62 
Przy tej policy premie dawały wię
cej jak 4 procent od procentu, a 
prucz tego bezpieczeństwo ubezpie
czenia trwało lat 25.

„The Mutual11
największe i najbogatsze na świecie 

stowarzyszenie ubezpieczeń.
Jeneralna djrrekcya dla Austryi:

W ien, I., Lobkowitzplatz 1.
Główna ajeneya dla Galicyi 

Bukowiny:

Filip  Nathansohn
Lwów, Sykstuska 17.

60.000 zł. wynosi główna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę naszych szanownych czytelników 
na to, że ciągnienie już dnia 27. wrze
śnia się edbędzie.

3 0 Z K Ł A 0  P O C I Ą G Ó W
*hAwJfT::!fU3.T J maja t-^4 . 

fC srast hr>oV'S k i ).

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Waiszawy
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od*i6 
do włącznie a,l8) 

Muszyuj • Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

MuszyDy-Kcynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tyiko od l5'6 do 1119 

M-szyny-Krynicy pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Serencza 
Munkacza, Cbyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory 
sławia, przez Stryj

Pociąg 
pospie* zny

3-08

2-48

2-34
1016
10-16

6-01
6-01

601

10-05

9-49

Ze Lwowa
odchodzą do

Pociąg
nospieszny

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów

Muszyny-Krynicy prz< 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno
brzegu .2

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. głównegc 

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. Pdzamcze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej 

kopalni 
Nowo3ielicy, Bephó- 

methu n .S . i Czudyna 
Radowiec 
E impolung 
Sokala 
Brłzca
Borysławia p. Siryj 
Lawocznego (Munkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p 
Stryj

Stanisławowa p Stryj 
Skolego Hrebenowa 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

R^-

Pociąg
osobowy

9-3-
9-36

9-36

6-4®
64°

9-10

9-46

9-21
8-13
813

8-24

9-lń
2-38

9-23

12-46
6-46

6-21

5-55
103

1-03
5-21
5-21

12-46

9-36
9-3«

9-86

7-11

Pociąg
osobowy

J
3*00 10-46 5*6 11-11 7-S1
•* 10 46 5-26 • 7-si

10-46 . . 7 £1

i . 5-26 •

. . 7-46 .

10-46 5-*6 • •

6-44 3-20 10-16 10-56 •

6-58 3.32 10-40 11 ■*»
651 10-51 3-31 11-06
6-51 , . 331
6-51 • • • i i i
. • 10-51 • 11 Ó6

6-51 , , .
6-51 , 10-51 , H-06
6-51 , , 3-31

9 56 7-21
, 9 56 ,
• 616 10-26 *

6-16 7-46
• 10-26 7-46 •

10 26 ,
• • 3-41 ■ *

4^1 i t i e

$
■n

:m
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w e  L w O  w i e
podaje niniejszem do wiadomość1’, że objęło

zastępstwo zjednoczonych cegielni
we Lwowie

jako jedyne do komisowej sprzedaży cegły uprawnione, otworzyło

biuro sprzedaży cegieł 5971
Przjt  -ulicy KZościnszlsi 1- 22 , parter.

Biuro otwarte od 9— 1 rano i od 3— 6 po południu.

z j e n t n o c z o n e

f t

U0
9
m

9
N*

«

I

we Lwowie, ulica Karda LućlwiKa 1 5,1. Bięlro
sprzedaje w y ro b y  k ra jo w e  jako to:

Snkna, PIófnA, B ieliznę sto ło w ą , 
K ilim y, M akaty,

C£, W y r o b y  litu rg iczn e, 
koszyk arsk ie, 5166

pow rozniczeDział
Centralnego (/q koronkow e,
Bazaru krajowego ceramiczne

na powszechnej ^  rzeźb iarsk ie
Wystawie krajowej itd |td

w pawilonie przemysłowym. f  ̂

Centralny Bazar krajowy
Lwów, ulica itarola Ludwika I. 5, I. piętro.

et

a a

P r z e c iw  c h o le r z e  a e p id e m io m ! 

A N G IE L SK IE  PA T E N T O W A N E

FILTRY DO WODY
zapom ocą kom pozycji w ęglanej oczyszczają i d es ty lu ją  w odę do p ic ia  
usuw ajae m ę ty  m ik ro b y  T  z a ra z k i . F i l t r y  te je d y n ie  p raw d z iw e  i s k u 
teczne system  i „Biibringa“ sa w rozm aitych  w ielkościach  i n a c z y 

n iach  do n a b y c ia  we Lw ow ie w yłączn ie  tylko w  h a n d lu

K A Z IM IE R Z A  L E W IC K IE G O
(główny skład porcelany, szkła bp.) 5973

p r z ^ r  T A i ic ^ r  T r y j .

a) Filter węglowy z wężem gum owym  , zastosow any  «
do każdego n a c z y n ia  o tw artego, c . , z łr .  1 35,

i - in  S-S0 (w edług  w ielkości).
oo każdego n a c z y n ia  otwaricg®, y - • _, >
2-25, 4-10, 6 60, 8 ‘80 (według wielkości).

b) Filter szk l-iny  z daszką złi- «-/0 i o
c) „ kamionkowy złr. 10 60 15 80 31 80, 26 20.
d) „ żelazny em aliow any  do każdej fla szk i z łr .

A-85, 5-70. ,
e) Filter wiaderkowy em aliow any z b e c z u łk ą  k a m io n 

kowa z łr . 10-60 i 16(30.
f )  Filter “kieszonkowy podróżny (w  p u sz c e )  z łr . 2 90. 
/ )  O sobn do n ab y c ia  sam e w ęg le  filtro w e  do k ażd e 
go ro d za ju  i w ielkości f iltru  70, 85, zł. 1-^5, 195, 2 55.

P aten tow ane f iltry  sy s tem u  „ B u lir in g a “ są  na j-  
praktyczniejszym  i  n a jsk u te c z n ie jsz y m  śro d k iem  o-



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7. Wrzdśnia 1894. Nr. 220.

Boże, zbaw Polskę!
Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wielkości 14110 centimetrów, przedstawia
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, 
otoczoną herbami Polski, Litwy i Rusi
w bardzo wiemem wykonaniu. Na odwro
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, apro
bowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 centów, tuzina 
2 złr.

UHM KSIPW KATOLICKIEJ

Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO
W  K r a k o w i e .

Tamże wyszło :
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył 

Kapłan Zakonnik Cena 5 ct.
Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 ct.

Meble żelazne
osobny magazyn na I. 
piętrze: Łóżka, łóżecz
ka dziecinne , kołyski 

łóżka składane.
M A T E R A C E
druciane po zł. 12' —

.  nowe patentowane 
po zł. 18’—. 

Umywalnie zwykłe od zł. 2 50, i kancela
ryjne z rezerwoarami. Postumenty na su
knie. Drabinki składane. Klozety pokojowe 

torfowe i wodne
poleca 5571ANTONI HALSKI

handel towarów żelaznych 
we L w o w ie , p lac  M aryacki 1. 9.

U n O K N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  © e u c le  o d  w y r a ż a .

W ; 'C I  decym alne, bardzo silnej kon- 
strukcyi, wyrobu krajoweso, o sile 

klg. 100, 150, 200, 250, 300, 400, 500, 750 
złr. 17, 19, 22, 27, 30, 35, 40, 50 
i wyżej, poleca P io t r  C hrzastow ski, han
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

T R O JE  PO LSK IE  , futra, bundy, libe- 
ryę i różną garderobę sprzedaje handel 

Jaszezyszyna, Lwów. 273
s

ZA K Ł -iD  F ry z y e rsk o -P e m k a rsk i i sa
lon do golenia przy ulicy Zimorowieza 

I. 18 (róg Staszica) vis a vis Orpheum W. 
p. Kliugsberga. Długoletnia praca w tym 
zawodzie daje mi możność wszelkim wy
mogom Szan. P. T. Publiczności zadość 
uczynić. Licząc na łaskawe poparcie k re 
ślę się z szacunkiem M ichał Mikoś , fry- 
zyer i perukarz, ulica Zimorowieza 1. 18 
(róg Staszica). 254

FACHOWCA lub fachowczyn' do prowa 
dzenia handlu mieszanego na wsi, z 

kaucyą, poszukuje handel Jaszezyszyna, 
Lwów. 274

WA NNY, T U SZ E , K A N A P K I, Bidety 
dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La

tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie, 
malowanie i reperacya dachów. Zamówienia 
uskutecznia natychm iast Z. G ośclcki, Ko
pernika 7, Lwów.

ZN AKOM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum sa do nabycia we wszystkich 
trafikach. * 899

iN SE R A T Y , ANONSE do wszystkich 
I  dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11

Pszenicę i żyto nasienne
sprzedaje Zarząd dóbr Juliana br. Bru-

nickiego w Strzałkowie, poczta Stryj.

Własnego wyrobu : P ośc ie l, 
K ołdry, Materace, Sienniki zwy
k łe  i sprężynowe poleca n a jta 
niej JÓZEF SCHUSTER Lwów, 
Kopernika 1. 7. 258

H erbata chińsko - rosyjska
od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3-50 
za fnnf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatenków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3‘50 kilo. Na żądimie cenniki specyalne 
franco. Korzenie bukuriczku moczone w spi
rytus , sławne na reum atyzm , pół kilo 
świeżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 

Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany.

C e r a ty ,  obicia powozowe, 
portyery, lywany i chodniki, p< 
najtaniej St. W yszyńska, L 
ni. Kopernika 16.

oleca
wów,

98 I
Kuczer-faeton tanio do nabycia. 
Fabryka Likendorfa, Lwów, 275

ADWOKAT 5958
Dr. ALEKSANDER ROGALSKI

przeniósł kancelaryę na ulicę
H etm ańską I. 2 4 .

Dra Fryderyka Lengiela
B a lsa m  forzoaswiwy.

A Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
A'.- wyświdrowano dziurkę, znar.y jest od niepamiętnych cza- 

Jl sów jako najznakomitszy środek piękności; jeż d i jednak 
jj ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 

w drodze chemicznej ja to  balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to juź nazajutrz rano odpadają pra

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam ten w ygła Iza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nabjcis w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Goliehowskie- 
go nast. Malil apt., Sehmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tamowi e u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blaroe-Lhala i w drogueryi A. Haas. _

Wielka Lwowska Loterya W ystaw ow a.
Ostatni miesiąc!« « Ostatni miesiąc!
61.000.

ztr. 5 . 0 0 0  złr.
5882w  g o t ó w c e  z p otrącen iem  ty lk o  1 0 % .

Lwowskie L osy W ystawow e po 1 zlr. polecają:
M. Jon asz, Sokal & L ilie n , Jakób Stroh , A. Ch. Werfel. 

Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej.

Seweryn Waligórski
salon i pracownia sukien męskich we Lwo
wie ul. Mickiewicza 1. 6 , zaszczytnie zna
ny od roku 1878, wykonuje roboty podług 
najnows>ycb fasonów tudzież liberyę dla 
służby podług wzorów angielski- h , futra 
do polowania (w i-. 1837 robiłem futro dla 
śp. arcyks. Rudolfa z polecenia śp. Artura 
hr. Potockiego, i innym panom do Wiednia) 
na żądanie posyłam wzory. 5978

W kredycie
osobistym i hipotecznym na m ier
ny procent i rztalne spłaty, pośre
dniczy ; O. Rosenzweig in Buda- 
p e s t , Hefelejtsgasse 7. Korespon- 
deneya po niemiecku. 5967

Akademia i  lieadlu przemysluw liracu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 32 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akademii przy
jęci być nie mogli.

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa Jedno
rocznej służby wojskowej.

Je d a o ro c z n y  k u rs  k u p ie c k i d la  uczniów  szk ó ł ś red n ich  pragną
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok nauk 
w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do p rz y ję c ia  i p om ieszczen ia , tudzież prospektów do
starcza dyrekeya akademii d la  han d lu  i p rzem y słu  w G racu .

5840 A . E . v . S o h m id ,  dyrektor.

Przewybome w smaku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
L I  c h iń s k ie
po złr. 3, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 fnnt. 

Wysiewkl herbaciane
po złr. 1-50 i 1-70 za fnnt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4904

ST. KAH1EW ICU
we Lwowie, Rynek I. 42.
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Popielniczki porcelanowe z kolorowany
mi typami ludowymi lub z fotografi

cznymi widokami placów lwowskich 
ct. 30, 50, 55, 75 ct.

Talerze dla dekoracyi ścian.

s p a s a y * )r?we, także

^ l a n e c z S & S r a i . 11̂ 8^

h . -

jak weneckie 47 Y I 5 efSzklMae

Solni
010 łabędzików, muszlM?” 0'7® wkształ- 

* majoiiki kołomyjkkie “z / ?  lusłe!ek
a — - — ” » « * « »  i » .

W ielki wybór rozmaitych większych lub 
mniejszych stosownych przedmiotów.

Ceny stałe — dla w szystkich  jednakie.

Fi

N
H

^  DO
i -P ts

<D < 

o
p p ‘PT P 

ja

H S. ®Ct>

ł H -  

I ES
rx■a

i H

5 0

W
H

er,

2 98 H
*< ^  =  o- Pet
B *■?

© Ł
3 8 ^X3 P3 S,P O/Der

.4!

512. *<

rn-Ut
< G> 

O 
? £

JARZYNA
jubiler i złotnik 

we Lwowie, plac Maryacki
poleca swój bogato zaopa
trzony skład wyrobów ju 
bilerskich, złotych i sre
brnych po najniższych 

cenach.

Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET ot Cle Successeurs
3 1 — 3 3 ,  r n e  B o i n o d ,  a  F a r i s .  5775

KRZYŻ L E G I I  HON OR OWE J .
Cztery medale złote na W ystawie Powszechnej w .Peryżu 1889.
MASZYNY PAROWE MAZSYNY PAROWE MASZYNY PAROWE

horyzontalne pół-stałe prostopadłe pół-stałe
kotły o zwrotnym płomieniu

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni.

o sile 1 do 20 koni
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile -3 do 250 koni.

Biuro nauczycielskie
p .  M o r a w s k ie j  5946

Lwów, nlica Halicka 1. 10
poleca uzdolnione nauczycielki, 

bony, panny i zarządczynie.

iiiaszyay parowe do instalacji ośw ietlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami.

Najlepsze nasiona
są  do nabycia

W  S K Ł A D Z IE  N A S IO N

EDMUNDA MAUTHNERA
c. k, nadwornćgo dostawcy, Budapeszt.

S k ła d  g ł ó w n y : 6884

Budapeszt

ul. Mimfm23
vis-a-vis Opery król.

Cennik główny bogato i lu 
strowany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco.

■ U B  I  I
2  a  ■  ■  ■

T y lk o  p r a w d z i  w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

”■ ' wany jest o ira e ł i firma A . M o ll.
,■ M olla preszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim  cho
i* robom Żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi-
■H F ałszy w e w yroby  będą sądow nie ścigane.
g C ena  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  J z ł r .  w a lu ty  &u»tr.

d t f k a  f r a ń c u s k l - T  s o l
■  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest rar-ką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 
|  W ódka fran cu sk a  1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający

- do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco
■  na muszkuły i nerwy. Cena o ryg ina lne j p lom bow anej flaszki 90 cenfów .

,■ Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
_  Uprasća się b . T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te  tylko przyj- 

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityński; Karol Bułłitban,

■  ■  ■  i h i i £ v i e ) I I i i b b i e i i S El S5 B  S  cs (a m a  a

5612 ■
a  ■ ■ a  Bi a a a e

MPMsmB w aatga i SSSSa»Biaffie®S33ii«!SiŁ3iiK

Z okazji cesarskiej podróżj!
zapraszam y wszystk ich  zwiedzających w ystaw ę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, k tóre już  nadeszły.

Następujące tow ary sprzedajem y jak  długo zapas starczy :
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1'20, 150, —'2, 
i — 5 zł.

1 f 00 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1-20, 1'80, 
2-20, do —.4 zł.

1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
2-50, —-3, i —-6 zł.
5 '0  halek włóczkowych 2 50, - -4 zł.
1000 Chustek himalaja lepszy gatunek —’75, 2 25, do —-4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1‘80, 2T>0. 
1000 modnyeh płaszczyków na je leń i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 180, —-2, —-3 i wyżej.

S zczegó ln e  n ow ości:
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie I dzieciane, 
rękawiczki glace, duński6, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, parEsole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie
Szczegół niejsza hnrlowna sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.
5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2-—, 2-50, 3-—, 3-50, 4‘—.
300 garniturów „Louvreu na łóżka, składających się z dwóch

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6 —, 
8-—, 9 — i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych  barw ach  po 95, 1-20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1*25, l -50, 2-— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we w szy stk ich  barw ach  po 
5-50, 6-50.

200 praw dziw ych  kołder podróżnych (Jiłgera) 2 m etry  d łu 
gich  3-50, 4-60, 5-75, 6 ’75.

1000 koców flanelowych w n ajlepszym  g a tu n k u , 2 m etry  
w ie lk ie  po 2 80 , ii'50.

500 dywaników pod i nad  łóżka po 1*50 i 2-— , strzyżone 
po 2 '50. 31— i w yżej.

300 dywanów n a  śc ianę o desen iu  p e r s k im , w kw iaty  lub 
f igu ry  po zł. 4*—, 5-—, 6'—, 6-50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych przed  o ł ta r z ,  3 me
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7-—  i wyżej.
1000 resztek chodników 8 — lu  metrów złr. 2-50 i wyżej. 
400 prawdziwych, długioh chińskich skór kozich natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2-— i 2-50.
Derki do podróży 3*50, 5*—, 6*—, z imitacyą skóry tygry

siej 7*50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 5>/s metra 

dl.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5503

Zarząd maga zynu an Lonyre we Lwowie, plac Kapitulny 3.
■ K a i

Skład kawy i herbaty
ARTURA K O ŚC IO M

p o d  g o d łe m  „ S y p ju s z “  
we Lwowie 

ulica O ssolińskich 1. 11, 
F ilia  ni. T rzeciego M aja 1. 2

poleca 5268
Najprzedniejsze

‘/ ,  kilo złr. 1 —.
U s T a j  l e p s z e

HERBATY
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel 

kie ’/ ,  kilo złr. 1 do 2 złr.
czysty , k u ra c y jn y , butelka 

1 złr. 80 ct. do o-— zł

Specysliość na Wystawie
pod względem jakości i taniości.

Kawiarnia Ważnego
zaprowadziła z dniem dzisiejszym dla 
Szanownej Publiczności sprzedaż wy
bornej kiełbasy gorącej oraz wysta
wowego piwa okocimskiego na szklan
ki. Cena gorącej kiełbasy 15 ct., z ka

pustą 20 ct. 5977

Krajowego wyrobu

lii do oaboii

Koniak
P o r o t u  wybijania wózków, 
O C I d i y  na gtoJy 1 meble,

OHodniki
kokosowe, gronowe, ceratowe, w eł

niane i jutowe,
P n e d ś c ió ł i i  c era to w e , k o to o w e

przed umywalnią, 
M a t y  j a p o ń s k i e ,

R o g Ó Ż l ł l
kokosowe, łyczkowe, gumowe, 

słomiane i żelazne,
Szczotki do wycierania nóg

poleca 0555

I

g u sto w n ie  op raw ne w  p łótno, sk ó 
r ą , ak sam it itd . w ed łu g  n a jn o w 

sz eg o  fasonu ,

10 M e r mM cenach
poleca 5850

’ M i
X j ‘W Ć * W

ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu.

Pp. kapcom i odsprzedającym stosowny rabat.

Lwów, Rynek 1. 38.

Już nadszedł świeży t a p o i t  
proszku

Wfżns Ala Każdej sz tó j!
Z n a k o m i ty

Lak ier do tablic
czarny i  czerwony,

Gąbki do tablic
po najtańszych cenach,

atramenty,
Kredę do pisania

poleea firma

WOLF CZOPP
L w ó w , Ż ółkiew ska 1. 2.

5S77

oraz Dalmatyńskiego

Po zupełnego wytopienia wszelkich
do nabyoia w handlu

0. T, I  inełlera Syna
Lwów, ulica Teatralna 7.

Pierwsza koneesyonowana

SZKOŁA MUZYCZNA 
K . Marek

przedtem 5936
H j i a c i - w i l s

Lwów, Rynek 1. 9.
Z dniem 1. września rozpoczyna kurs na 

uki gry na fortepianie w 3 oddziałach :
I. burs elementarny (dla początkujących)
II. kurs wyższy,
U l Kurs dla wydoskonalenia gry (prof.

T. Polllak).
Kurs harmonii i teoryi muzyki.
Nauka śpiewu solowego (panna J . Szlezy- 

gier).
Bliższe informaeye oraz statuta i rozkład 

n uki w kancelaryi szkoły, Rynek 1. 9.

K o n k u r s .
Przy Wydziale powiatowym w Rudkaob jest do ob.adzenia posada inżyniera 

z płacą roczną 700 zł. oraz zwrotem kosztów na wyjazdy i dyet do wysokości 380 zł.
W arunki: 1. Nieprzekraczalny 40 rok życia; 2. Znaj om .ść obu języków k ra 

jowych ; 3. Świadectwa z dotychczasowych zajęć ; 4. Ukończone studya techniczne i 
odbyte oba egzamina państwowa.

Przytem ci technicy, którzy się wykażą praktyką w dziale drogowym i budo
wlach woilnych, będą mieli pierwszeństwo. Pogada nadaDą będzie na razie prowizo
rycznie na lat 2, poczein może nastąpić stabilizacya. Podania należycie udokumento
wane mają być wniesione najdalej do dnia 30. września 1394 do Wydziału Rady po
wiatowej. 5940

W Rudkach, 31. sierpnia 1894.
P rezes : Andrzej Fredro. Sekretarz: P io tr Zbroick.

Najwyisz" odznaczenia uz plerwazyeli wynta- 
waeh światowych od roku 1867 począwszy.
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0 84 ros —74

“ s-g e*° »
S 33 2 1-1

I j t o  B K *® B h. o o
=■* - a B B 
E *  B

5 .^  a
W® mi *-4 rf N O 2. N ® ^  m p-

S» A, Li ^0 ~ !T o1 O ■ t—-

^ B I-OlE t* *— CDS b p a  “
S - ^ w Ł g *

®,£  ® CF SB
2-2 w* 2 S **■N S.g-E 2-H“  O o 2,
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Wyflawnictwa Uipni MikofitiiEo i Zaflarowicza
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 3:

1. Maska powieść przez Kazimierza Rojana . . . złr. 2*10
2. R o d z in a  w y k lę ty ch  powieść przez J. Gilowskiego . n 2*10
3. P rz e z  barwne szkiełka szkice Romualda Theodorowicza „ 1'20
4. R ae ław ice , powieść historyczna Fr. Ri wi t y . . ,  2 10
5. Warszawa, n » .  n • . • .  2.10
0. Świat, powieść współczesna, napisał W. hr. Łoś . . „ 2.10

W  „Bibliotece powieściowej*4 Gazety Narodowej
drukuje się obecnie: Maciek w powstaniu Sew era; opuściły zaś pra
sę pow ieści: Pamiętnik Maninsl Sewera, Pan Wyręba Graybnera, 

Jedyny brat Heimburgowej i Bez metryki Al gir Sołtana.
Prenum erata kwartalna Biblioteki pow. dla prenumeratorów Ga

zety Narodowej złr. IGO. Tygodniowo wychodzi 2-arkuszowy zeszyt.

spadkobiercy w własnym pawilonie „Butelka" 
we Francyi w samym Cognacu,

na Wystawie lwowskiej, jedyna polska firma 
posiada prawdziwy koniak francuski już dobrze

■ " ' r m I  X I  I  W T h  A A 1!  W T  I ł  •  znany, wypróbowany i za najlepszy ęrzez Szan. P. T. zwiedzających wystawęi |ę | v/vji ■ iiji L rm \ ct ił Houdratowi / l̂ owską̂uznany- êL-owiê ze'd,ł- pp:KâolBayer,JózefB̂zezina, st<Markiewicz, Z. Rucker, Leonard Solecki, oraz wszystkie renomowane handle na 
prowincyi. A ngnst C b arzew sb l jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie,

Wy4awea> i odpow/edzinlny redakto’’ P l s i o o  K o « ł-ć«k % Ani karni i litograf i Pi ller* i Spółki,


